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Do 10 milionów
wzrośnie liczba bezrobotnych w USA.
BRUKSELA (PAP). Statysty­

ki amerykańskie notują spadek 
produkcji, który pociąga za so­
bą wzrost liezby bezrobotnych.

Inż. inrlkovits

Wiosną bież. roku było w Sta­
nach Zjednoczonych według, da 
nych Związków Zawodowych — 
około 5 milionów bezrobotnych. 
Jak donosi pismo „U. S. News 
and World Report" należy się 
spodziewać, jeszcze dalszego 
wzrostu liczby bezrobotnych. 
Według przewidywań specjali­
stów amerykańskich, liczba ro­
botników pozbawionych pracy 
wzrośnie -w bieżącym roku dó 
10 milionów.
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2.000 szkół
otrzym a rad ioap a raty

WROCŁAW. — Dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. Zarząd 
Główny Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju przekaże 
w dniu 22 Iipca 1949 r. dwa ty­
siące odbiorników radttiWytłi na 
terenie całego kraiu szkołom, 
przedszkolom, świetlicom, bur­
som, domom dziecka, interna­
tom itp.

Radiofonizacia szkół w ra­
mach czynu lipcowego obejmie 
wyłącznie szkoły zelektryfiko-

Wyposażenie w radioodbiorni­
ki szkół niezelektryfikowanych 
ulegnie zwłoce wobec całkowi­
tego braku odbiorników bate­
ryjnych.

problemu jedności Niemiec, lecz 
odwrotnie, robią wszystko, by 
utrwalić ich stan rozbicia.

Min. Wyszyński sprostował o- 
świadczenie Achesona w spra­
wie liczebności wojsk okupacyj­
nych w Niemczech. Acheson po 
dał, że państwa zachodnie utrzy 
mują rzekomo 270 tysięcy żoł­
nierzy i oficerów w 3 strefach 
zachodnich, podczas gdy w stre­
fie radzieckiej miało by się znaj­
dować 340 tysięcy. Fakty przed­
stawiają się jednak inaczej.

Związek Radziecki utrzymuje 
w swojej strefie okupacyjnej o- 
kolo 200 tysięcy żołnierzy, nato­
miast siły okupacyjne mocarstw 
zachodnich przekraczają cyfrę 
400 tysięcy żołnierzy.

Reasumując zarzuty pańsłw 
zachodnich, min. Wyszyński o- 
świadczył: „Jest tajemnicą poli­
szynela, że negatywne stanowi­
sko 3 ministrów zachodnich wo 
bec propozycji radzieckiej ma 
na celu odroczenie terminu za­
warcia traktatu pokojowego. De 
klaracja ministrów zachodnich 
usiłuje wywołać wrażenie, jako 
by ministrowie ci w zasadzie 
zgadzali się na zawarcie trakta­
tu pokojowego, lecz uważają, że 
z powodu rzekomo wielkich 
trudności w chwili obecnej dys­
kusja nad traktatem byłaby bez 
celowa. W istocie rzeczy mocar­
stwa zachodnie ujawniły zamiar 
uniemożliwienia uregulowania 
problemu niemieckiego".

Na sprostowanie Wyszyńskie­
go, dotyczące liczby wojsk oku­
pacyjnych w strefach zachod­
nich i w strefie radzieckiej, A- 
cheson uchylił sie od odpowie-

Schuman starał sl« odeprzeć 
zarzut Wyszyńskiego, ta państ­
wa zachodnie nie życzą sobie 
podpisania traktatu pokojowego 
z Niemcami. Schuman przeciw­
stawił się umieszczeniu w trak­
tacie pokojowym postanowienia 
w sprawie terminu wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Bevin zaznaczył, że nie odrzu 
ca ani nie przyjmuje propozycji 
radzieckiej. Sprawa ta będzie 
zbadana przez rząd W. Brytanii 
i wymaga dłuższego czasu. Be- 
vin odrzucił proponowany przez 
Wyszyńskiego 3 miesięczny ter­
min opracowania projektu trak­
tatu, uważając, iż jest on rze­
komo za krótki. Brytyjski mi­
nister spr. zagr. sprzeciwił się 
wnioskowi radzieckiemu w spra 
wie ewakuacji wojsk okupacyj­
nych z Niemiec w ciągu roku 
od podpisania traktatu pokojo-

BRUKSELA (PAP). Korespon 
dent londyński reakcyjnego 
dziennika „La Librę Belgique‘ 
donosi, że Anglicy gotowi są iść 
na wszelkie ustępstwa na rzecz 
Niemców celem pozyskania ich 
sympatii.

.Należy się więc spodziewać, 
pisze korespondent — że po

utworzeniu „Państwa" zachod- 
nio-niemieckiego Anglicy zgo­
dzą się, aby do Londynu przy­
był legalnie akredytowany am­
basador tego „Państwa". Amba­
sador ten został już nawet wy­
znaczony. Jest nim Eisenloher, 
przedwojenny wysłannik Hitle­
ra w Pradze czeskiej.

Al. Zawadzbi na naradzie aktywu związkowego

Troska człowieka piacy
jednym z czołowych zadań Zw. Zawodowych

WARSZAWA (PAP). Na pokongresowej naradzie aktywu 
związkowego Warszawy wygłosił przemówienie przewodniczą­
cy Centralnej Rady Zw. Zaw. Al. Zawadzki.

Mówca podkreślił, ża zada­
niem Kongresu było podsumo­
wanie dotychczasowych osiąg­
nięć Zw. Zaw., oraz ustalenie 
niedociągnięć i wytknięcie za­
dań, które należy zrealizować w 
obecnym etapie.

Itozpoczęcie dni Krakowa
KRAKÓW. Rozpoczęły się.tra 

dycyjne dni Krakowa. Uroczy­
stości zainaugurowano odczyta-

Przemówienie prokuratora

Zdrajcy narodu polskiego
muszą ponieść zasłużoną karę

KRAKÓW. (PAP). — Piąty 
dzień toczącego się przed sądem 
okręgowym w Krakowie proce­
su zdrajców narodu polskiego, 
poświęcony był przemówieniom 
stron. Pierwszy przemawia pro 
kurator Auscaler, który rozpo­
czyna swe przemówienie od 
stwierdzenia iż proces ten słusz 
nie nazwany został procesem 
zdrajców narodu polskiego.

Rolę prasy niemieckiej w ję­

zyku polskim,' w którym praco­
wali oskarżeni, w ekstermina­
cyjnej polityce niemieckiej naj 
lepiej określa waga. jaką przy­
wiązywali do niej Niemcy.

Zadaniem prasy gadzinowej 
było wytwarzanie w społeczeń­
stwie polskim przekonania, że 
zwycięstwo Niemiec jest spra­
wą nieulegającą wątpliwości. 
Prasa ta miała również za za­
danie rozładowanie opinii za­

P rzez  wzrost p rodukcji 
<2o poprawy 1>ytfu

granicznej, stwarzając pozory, 
że Polacy prowadza zupełnie 
normalne życie kulturalne.

W zakończeniu prokurator 
stwierdza, że z ogólnej charak­
terystyki oskarżonych wynika, 
iż łączyła . ich, w. zdradzieckiej 
działalności bezojczyźnianość.

Za to, co oskarżeni zrobili, za 
to, że zdradzili interesy naro­
dowe, muszą być ukarani.

W imieniu trudu murarza poi 
skiego, w imieniu trudu tych, 
z których potu rośnie nowa 
Polska, prokurator wnosi o u- 
karanie oskarżonych według 
wagi popełnionych przez nich

Indywidualne współzawodnic­
two pracy, zainicjowane w no­
wej formie przez ob. Pelagię 
Narożną i ob. Lewuszkina, któ­
re odbiło się głośnym echem 
we wszystkich zakładach Dol­
nego Śląska — przyniesie narr 
w ostatecznym efekcie znaczmy 
wzrost produkcji.

Ten stały wzrost iest nAn ko 
nieczny dla rzucenia mocnych 
podwalin pod gmach Planu Sze 
ściolętniego, który będzie funda 
mentem pełnego ustroju socjali­
stycznego.

Zobowiązania Narożnej, Le- 
wuśzkina i setek ich naśladow­
ców zbiegły się właśnie z prze­
mówieniem min. Szyra na Kon­
gresie Związków Zawodowych, 
który powiedział:

„W warunkach naszego ustro­
ju wzrost produkcji łączy się 
ściśle z poprawą warunków pra 
cy. wzrost stopy życiowej — ze 
wzrostem wydajności pracy, 
walka o dyscyplinę pracy — z 
walką o prawidłowe podejście 
do zagadnień warunków pracy, 
przede wszystkim je.i bezpieczni 
stwa 1 higieny".

Zobowiązania, jakie napływa­
ją, to prawie podwojenie pro­
dukcji. Mamy już nawet zobo­
wiązania. jak np. Józefa Wold- 
richa, odlewacza z huty „Ka­
rol" w Wałbrzychu, który zade­

klarował wykonanie normy rocz 
nej do 25 czerwca, a więc w 
czasie krótszym niż 6 miesięcy. 
Jan Taras i Leon Różyczka, ro­
botnicy fabryki celulozy w Bar­
do Śląskim, zobowiązali się wy- 

ij konać do końca br. podwójną 
roczną normę.

Wszystko to świadczy, że pro 
dukcja dolnośląskich fabryk i 
kopalń znacznie przekroczy pla­
nowane normy. Daie to rękoj­
mię znacznej poprawy bytu kla­
sy pracującej, gdyż wypływa o- 
na konsekwentnie z pomnożenia 
dóbr konsumcyjnych.

I to jest .właściwy sens no­
wego ustroju. Dawniej z nad­
wyżek produkcyjnych korzystał 
kapitał, przeważnie zagraniczny, 
który wywoził z Polski niby ze 
swej kolonii — setki milionów 
złotych. Dziś wszelki wzrost pro 
dukcji dóbr konsumcyjnych rów 
noznaczny jest ze zwiększeniem 
spożycia, a tym samym — pod­
niesieniem dobrobytu klasy pra 
cuiącej.

Robotnik w dawnym systemie 
kapitalistycznym, zdwajając 
Swój wysiłek — tuczył kapita­
listę, dziś jęgo trud idzie dla 
dobra towarzyszy pracy.

Tę wielką prawdę zrozumiały 
masy pracujące. Dlatego odzew 
na aDel wrocławski jest tak no- 
wszechny. Zg.

niem przez herolda konnego 
staropolskiej ordynacji magi­
stratu krakowskiego: „Mości pa 
nowie, raczcie wasze wiedzieć 
jako mocą chwalebnych dekre­
tów, gwoli uciesze wszelakiego 
stanu, odnowione mają być la­
toś „Dni Krakowa", pod któ­
rym to mianem jest powszech­
ności znany fest wyśmienity, ja 
kiego darmo by indziej szukać 
w dalekich świata okolicach".

Tłumy krakowian zalegające

mi przyglądały się tej pięknej 
uroczystości.

Kredyty na zakup
nawozów  sztucznych
WARSZAWA (PAP). Na zle­

cenie Ministerstwa Rolnictwa 
Państwowy Bank Rolny urucho 
mił kredyt krótkoterminowy w 
wysokości 650 milionów zł. Kre­
dyt ten przeznaczony jest dla 
mało i średniorolnych chłopów 
w celu umożliwienia im termi­
nowego kupna nawozów sztucz­
nych na jesienną kampanię siew 
ną.

Amerykanie skupują złoto
na rankach światowych

NOWY JORK (PAP). Amery­
kańskie czasopismo gospodarcze 
„Iron — Age“ ujawnia przyczy­
ny decyzji kontrolowanego przez 
Stany Zjednoczone międzynaro­
dowego funduszu monetarnego 
zmuszającej producentów złota 
do sprzedaży Stahom Zjednoczo 
nym całkowitej produkcji tego 
metalu poniżej jego wartości no 
minalnej.

„Droga przymusu więc — 
stwierdza „Iron — Age“ — rząd 
Stanów Zjednoczonych stara się 
zlikwidować wolny rynek złota, 
którego oficjalne istnienie wpły 
nęłoby automatycznie na obni­
żenie kursu dolara, a tym sa­
mym uniemożliwiłoby realizację 
planów USA zmierzających do 
panowania nad światem".

Przewodniczący CRZZ szero­
ko omówił zagadnienie inteli­
gencji pracującej oraz zwrócił 
uwagę, że już dzisiaj inteligen­
cja Polski Ludowej została za­
silona świeżymi siłami, pocho­
dzenia robotniczego i chłopskie-

• Z kolei ob. Zawadzki omówił 
szeroko obecne zadania ruchu 
zawodowego. Należy przenieść 
uchwały Kongresu do zakładów 
pracy, należy je zreferować rów 
nież i na zebraniach tereno­
wych w osiedlach robotniczych, 
w których powinny brać szcze­
gólnie żywy udział kobiety nie­
pracujące zarobkowo.

Ruch zawodowy musi zwią­
zać się ściślej z terenem, żyć bo. 
łączkami człowieka pracy, co-' 
dziennie załatwiać jego potrze-, 
by.

Należy wzmóc dyscyplinę pral

cy i inicjatywę oddolną, pamię­
tając, że praca jest podstawą 
naszego dochodu narodowego — 
podstawą wzrostu dobrobytu.

Centralnym zadaniem organi­
zacyjnym jest jak najszybsze u- 
tworzenie grup związkowych. 
Będą one stanowiły zasadnicze 
ogniwo łączące szerokie masy 
robotnicze ze Związkami. Reali­
zację postanowień Kongresu u- 
łatwi wyciąganie odpowiednich 
wniosków z naszych bledów ł 
naszych osiągnięć, dokładna a- 
naliza możliwości i twórcza rza 
teina praca.

Huraganowe oklaski, jakimi 
zebrani podziękowali przewodni 
czącemu CRZZ za wygłoszony 
referat, entuzjazm iaki zapano­
wał na sali, były najlepszym do 
wodem, że przedstawiciele war­
szawskiego ruchu zawodowego, 
przodownicy i racjonalizatorzy 

\dobrze rozumieją swe zadanie i 
zdają sobie sprawę z wagi paru 
Iszonych przez przewodniczącego 
CRZZ, A. Zawadzkiego zagad-

W ielki Konkurs
Czytelników „Słowa Polskiego”

Na zakończenie konkursu dajemy dwie podobizny osób — 
z zupełnie innej, niż dotychczas dziedziny — „o których mówi 
się“ w Polsce. Należy rozpoznać je, wpisać na załączonym ku­
ponie i przesłać do Redakcji „Słowa Polskiego". Wrocław. uL 
Oławska 10.

Termin nadsyłania wypełnionych kuponów upływa dnia 21 
czerwca.

Za trafne rozwiazania Redakcja przeznacza nagrody książ­
kowe.
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Eksperci gospodarczy
złoża raport Radzie Ministrów

BERLIN. (PAP). — W siedzi­
bie brytyjskiego zarządu woj- 
skowoao zakończyło się w po-

Nowy dyrektor
P a ń stw o w e g o  T e a tr u

WARSZAWA. Z dniem 1 wrze 
śnia 1949 roku zostali mianowa 
ni nowi kierownicy artystyczni 
i dyrektorzy teatrów polskich. 
Kierownikiem artystycznym i 
dyrektorem Państwowego Teai 
tru we Wrocławiu został Hen­
ryk Szletyński. *

Konkurs „Ludzie, o których się mówi*
KUPON Nr 14

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 27? ...........................  —(nazwisko 1 un-ięł

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 28? ................ ' i  unitf--------

Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie *

Słowo Polskie
u T O K E K 

yt czerw ca 1949 r o i*
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NIEWIELE JUZ DNI POZOSTAŁO DO UKONCZEN1A TRASY W-Z. 
W NIEZWYKLE SZYBKIM TEMPIE WYKAŃCZA SIĘ POSZCZEGÓL­

NE FRAGMENTY TRASY: TU NEL, NAWIERZCHNIĘ 1 TORY

Bvłv wysłannik Hitlera
ambasadorem u/ Londynie?

niedziałek wieczorem dwunaste 
posiedzenie rzeczoznawców gos­
podarczych czterech mocarstw 
okupacyjnych, którzy omawiali 
zagadnienia handlu i transpor­
tu. Rzecznik brytyjski oświad­
czył, iż; rzeczoznawcy złożą ra­
port Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Paryżu.

Gubernator brytyjski gen. 
Robertson udał się samolotem 
do Paryża, gdzie ma uczestni­
czyć w dalszych pracach Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych.

PARY*. Na siedemnastej sesji 4 ministrów spraw zagra­
nicznych zabrał głos min. Wyszyński,. odpowiadając na krytykę 
delegacji zachodnich w stosunku do propozycji radzieckich.

Mocarstwa zachodnie stworzy 
ły błędne koło. Utrzymują one, 
że nim przystąpi się do trakta-i 
tu pokojowego, należy uprzed­

nio rozwiązać problem jedności. 
Jednocześnie 3 mocarstwa za­
chodnie nie czynią żadnych kro 
ków w kierunku rozwiązania
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Robotnicy Ameryk! Południowej:
w walce z imperializmem i wyzyskiem

Wywiad z {fe 'cgaiem  C h ile  na  k o n g res  Zw . Zaw .

Ini. Bnrtkonlfs 
prosi o pracą

Wiedeń, w czerwcu
Równocześnie z konsolidacją 

Wielkokapitalistyczne i gospodar 
ki w Austrii występują z coraz 
bardziej rosnącą wyrazistością 
główne jej grzechy dziedziczne, 
a więc pogłębiająca się prze­
paść między stopą życiową nie­
licznej grupy „200 rodzin", a 
najszerszymi masami ludności 
oraz potęgujące się bezrobocie. 
Wystarczy wspomnieć, że w cią­
gu 4 lat życia powojennego re­
publiki austriackiej liczba bez­
robotnych zwiększyła się 7-krot 
nie. W samym Wiedniu liczba 
bezrobotnych przekroczyła cy-| 
.jfę 100.000.

Plan Marshalla, to przeislocze 
nie Austrii w kraj eksportujący 
surowce, a importujący wytwory 

■przemysłu amerykańskiego, a 
więc proces kolonizacji Austrii 
przez trusty amerykańskie, przy 
spieszą rozwói bezrobocia, naj- 

■' większej plagi, gnębiącej kapi­
talizm 20-ego wieku. Szczegól­
nie dotkliwe staje sie bezrobo­
cie wśród inteligencji pracują­
cej. Zamykanie fabryk, konku­
rujących z prźemysłem amery 
kańskim pozbawia Pracy nie 
tylko robotników, ale i szeregi 
ter.hnlków i Inżynierów. Strony 
ogłoszeniowe gazet wiedeńskich 
pełne są ofert inżynierów, tech 
ników i wysoko kwalifikowa­
nych zawodowo inteligentów.

Niedawno można było na uli­
cach Wiednia zobaczyć obrazek, 
przypominający czasy najwięk­
szego nasilenia bezrobocia przed 
woinri w stolicach zachodnio- 
euron«iskich. Oto wiedeński 
Jnżvnier. Władysław Bartko- 
vits. nrzechadzał się po ulicach 
z tabliczką na piersiach, głoszą­
cą, że jest inżynierem maszyno­
wym i prosi o pracę.

Inż. Bartkovits nie jest na­
wet zarejestrowanym bezrobot­
nym. Aby dostąpić tej rangi, 
trzeba uprzednio pracować, a 
Bart,kovits nie mógł znaleźć 
prato od chwili zakończenia 
woiny po dzień dzisieiszy. Wąt­
pliwe, czy jego demonstracyjny 
krok ułtawi mu życie w zmar- 
Shallizowanei Austrii.

Lepsze iuż szanse mają wie­
deńscy robotnicy, którzy 16 ma-' 
ja masowei demonstracii
(przeszło 100.000 ludzi) domagali 
się usunięcia krzywdzącego nai 
Szorsw> masy ludności, systemu 
porla*kowegn i uwolnienia au­
striackiego ż'»cia eosoodarczego 
od he^omonii ..Wall Street".

Inżynier Bartkovits i ĵemu po 
• dobni Wora w takich demon­

stracjach coraz żywszy udział.
Marian JWak̂

Cońtreras omawia dalej szero­
ko wpływ kapitalistów USA na 
kształtowanie się cen i pJec ro­
botniczych.

— Kryzys gospodarczy, jaki ob

serwujemy w Stanach Ziednoczo 
nych jest katastrof*, <*la krajów 
ze leżmych od U£A. Reakcyjny 
rząd Chile zaprzeda' fiię całkowi 
:ie przemysłowi północno - eme 
-ykańskicłnu. Właściwie rządzą 
k Chile dwa- przedstawiciele 
przemysłu metalowego USA. Pra 
wem pięści dyiktują oni ceny- za 
wydobywane w Chile bogactwa 
naturalne, jak miedź, saletrę, naf

W Chile nie ma fabryk. Wszyst­
kie artykuły codziennego użytiku 
sprowadza się ze Stanów Zjed­
noczonych po cenach ustalonych 
przez .kapitalistów. W c ągu ostat 
nich 10 lat cena miedzi chilijskiej 
podniosła się tylko o 10 proc., 
natomiast ceny artykułów sprewa 
dzanych * USA wzrosły o 300 
proc.! Najbardziej poszkodowani 
są, rzecz jasna, robotnicy. Jed­
nakże zerwanie tych tragicznych 
umów handlowych groziłoby mi­
lionom ludzi śmiercią głodową, 
ponieWaż ślepa polityka rządu 
chilijskiego doprowadziła do zer 
wenii stosunków dyplclnatycz- 
nycfc i gospodarczych ze Związ­
kiem Radzieckim i państwami de 
mokracji ludowej.

Robotnicy masowo demonstro. 
wali przeciw polityce zaprzedane 
go rządu. Wielu z r. ieil zostało 
aresztowanych i skazanych na 
więzienie.

ZIEMIA NALEŻY DO_
50 RODZIN

Nasz rozmówca, Yictoir Contrę 
ras był w r. 1947, przed zdelega­
lizowaniem partii komunistycz­
nej, ministrem rolnictwa w Chi-

wszomaj© wy ch, to w tym roku, 
mimo ’ zakazu 3 represji « 
robotnicy wraz x Inteligencją' po 
stępową manifestowali masowo w 
całym kraju swoją przynależność 
do obozu dęwi-okracji i'postępki.

„W POLSCE DOSTRZEGAM, 
RADOSC I KNTKZ.IAZM"

O naszjłm Kongresie Victor Con 
treras mówi:

— Tam walką o pół centa pod 
wyżki — tu wzrost produkcji i 
współzawodnictwo pracy. Tam 
walka o;- ieledińe ludzkie wa­
runki bytu — u was troska o 
rozrywki kuli. atoe i wypoczyn 
nek po pracy. Tem* -można tylko 
marzyć" o tych zd-obyezach sociai 
nych, które u "was'iŝ 'ifteturaln5'm 
wynikiem ustroju. Wszędzie w 
Polsce dostrzegam -radość, u. 
śmiech, eotuzjazm. V

Wywiad przeprowadził 
A. Bieńkowski

Jugosławia nie dotrzymuje 
zobowiązań handlowych 

wobec* Czechosłowacji
PRAGA (PAP). W związku z 

rokowaniami między delegacja­
mi rządowymi Jugosławii I Cze 
chosłowacji, które rozpoczęły 
się w Pradze dnia 7 czerwca, 
czeska agencja prasowa ogła­
sza komunikat, w którym 
stwierdza m. in.:
I „Jugosławia systematycznie

Prowokacje jugosłowiańskie
na granicy z Bułgaria

dośćuczynieńia za wyrządzone 
już szkody i podjęcia kroków, 
które zapobiegłyby dalszym pro 
wokacjom.

nie dotrzymywała urpów, prze­
szkadzając eksportowi ważnjęh 
towarów jugosłowiańskich do 
Czechosłowacji, wybierając zaś, 
jeśli ̂ chodzi o import z Czecho- 
słOŶ ącji, t,ylfco te towary, któ­
rymi joyją, s^częgolńie' zaintere­
sowana, ją#;., natorriiaśt
przyjęcia - towar.ów iuż . .zamó­
wionych . ,i  wyprodukowanych 
właśnie dla niei w znacznej i-

Jugosławia nie próbowała zre 
dukować swego stałego, bierne­
go bilansu w wysokości przesz­
ło 300 mil. koron, lecz przeciw­
nie, powiększała ten bilans, od­
mawiając eksportu cennych to­
warów do- Czofbosl(M«acji“. .

Tw órca  
so cp S izm u  

w  B u ł g a r i i

Przed dwudziestu pięciu łetj  ̂
111 czerwca 1924 roku, umarł Dy„ 
mitr Błagojew, przywódca mari_ 

Isistów bułgarskich, założyciel buł 
garskiej partii komunistycznej, 
najwybitniejszy teoretyk socjali*

r<ltojBar,§*r, Bfcł-kanach w końcu 19.go' i w po­
czątkach 20-go wieku

Przed Blagoj‘ewem Bułgaria 
nie posiadała naukowych' socjali­
stów. Wielki poeta rewolucyjny 
Ohristo Botew był socjalistą ut<* 
Ćijtiym i aczkolwiek, odegrał wy 
bitną rolę w dziele przygMowa- 
nia umysłów swych rodaków do 
rewolucji t$ołec£nO], te-' .Jednak 
był” od' dokt^yńy'‘th£l*kSstóWskiej 
daleki” ' !

Dopiero Dymitr Blagi jew- roz­
powszechniać zaczął w .• Ęiilgarn 
zasady socjalizmu naukowego. W 
ciągu kilku dziesiątków lat. wal­
czył om nieugięcie i nieużywa­
nie o krzewienie idei marksistów 
sklej o. uświedomlenit; ,klesi:we 
proletariatu bułgarskiego, o «• «» 
rżenie partii -socjalistycznej, któ­
ra byłaby zupełnie niezależna, zu 
oełnie odgrodzona od wpływów 
burżuazji i drobnomieszczaństwa.

W roku 1903 fikg«:ew ut'#orzył 
w Bułgarii taką właśnie partię 
rewolucyjno - marksistowską, Pa, 
rtię tę cechowała głęboka wiara 
w intemacjonaliiim proletariacki, 
w »1łę"V przyszłość klasy robotni 
c*e|luKomuniści “bułgarscy szczy­
cą się dziś’ że jako :edna z, 
pierwszych stanęła ona zdecydo 
,w»nie-,M, SWCię, ,wę>ki z burzua 
ają.-i. a.^Wormisnjem .

Jest rzeczą oczywistą, że par­
tia BłagojeWa nie była jeszc-ze 
partią ściśle bolszewicką. Różni- 
Aa-się od WKP (b) szęi egiem pod 
9tawo-wych zasad oraz poglądów 
z dziedziny taktyki. Dc-piero po 
całkowitym przezwyciężeniu błę­
dów i słabostek, p' przyjęciu i- 
dei leninowsko - stalinowskich, 
bułgarska partia komunistyczna 
przeobraziła się w n wy typ por 
liî  zdolnej do kierowania budo-

Nauczyciele francnzcy
do Ra ti r Ministrów

kierunku osiągnięcia porozu­
mienia między wielkimi mocar­
stwami. Federacia domaga sią 

szczególności utworzenia Nie 
ec prawdziwie demokratycz­

nych, które nie stanowiłyby już 
nigdy groźby dla . njjtpęjzjeży 
francuskiej,

5 wyroków śmierci

ÓOF1A (PAP). W związku z 
kilku notami jugosłowiańskimi 
w sprawie różnych incydentów 
granicznych. ministerstwo 

spraw zagranicznych Bułgarii, 
wręczyło ambasadzie jugosło­
wiańskiej w Sofii notę stwier­
dzającą, że po sprawdzeniu o- 
koliczności tych incydentów o- 
kazałb się, że wynikły one z 
winy jugosłowiańskich władz 
granicznych.

Nota bułgarska stwierdza, że 
*  Jugosławii uprawiana jest 
nagonka przeciwko narodowi 
bułgarskiemu, zmierzająca do 
ponownego rozbudzenia dawne­
go nacjonalizmu i uczuć szowi­
nistycznych w stosunku do Buł- 

, garii. Rząd bułgarski odrzuca— 
Jako całkowicie bezpodstawne 
— wszystkie oskarżenia jugosło 
y/iańskie, oraz domaga się za-

PRAGA (PAP). — Sąd państwo 
wy w Pradze ogłosił wyrek w 
procesie przeciwko 15 spiskow­
com 1 zdrajcom Republiki, któ­
rzy zamierzali, w drodz* zbroj­
nego przewrotu, zaprowadzić w

Czechosłowacji dyktaturę wojsko 
wlą i kapitalistyczną. 5 głównych 
oskarżonych skazano na karę 
śmierci, 8 — na dożywotnie wię 
zienie, a pozostałych na 25 lat 
ciężkiego więzienia.

Bron na Bliski Wschód

LAKE SUĆCESS (PAP). Rząd: 
brytyjski postanowił wznowić 
dostawy broni małokalibrowej-

Z Węgier do krafu
wracafą polscy górnicy

BUDAPESZT (PAP). W miej- 
łcowości Tatabanya, gdzie znaj­
duje się wielka kolonia górni­
ków opolskich, odbyło się uro-

Mięfrynoiodowa
Meren zdrowia
RZYM (PAP). W poniedziałek 

rozpoczyna się tu trzecia Mię­
dzynarodowa Konferencja Zdro 
■Wia pod egidą ONZ. Konferen­
cja ta, która potrwa trzy tygod 
nie, z udziałem przedstawicieli 
80 krajów, ma omówić m. Inn. 
sprawę zwalczania gruźlicy, ma 
larii i chorób wenerycznych o- 
raz zagadnienie onieki nad mat 
fcł i dzieckiem.

czyste zakończenie roku szkol­
nego prowadzonej tam szkoły 
polskiej. Na uroczystość przy­
był charge d‘affaires poselstwa 
w Budapeszcie dr Henryk Minc 
z członkami poselstwa.

Dr Henryk Minc. zwracając 
się do grupy 70 górników, któ­
rzy niebawem powrócą do Pol­
ski, oświadczył m. inn. „wraca­
jąc po wielu latach do Ojczyzny 
ujrzycie ją całkowicie odmienio 
ną. Ujrzycie Polskę, w której 
robotnicy, inteligencja i chłop­
stwo wykuwają sobie lepszą i 
sprawiedliwszą przyszłość. W tej 
Polsce górnicy zajmują dziś jed 
no z czołowych miejsc."

Na zakończenie uroczystości 
odbyło się rozdanie nagród „Re­
patrianta" oraz darów posel­
stwa dzieciom górników pol­
skich.

dla państw arabskich wycho­
dząc z założenia, że po zawar­
ciu rozejmu między Izraelem a 
Egiptem, Libanem i Transjor- 
danią p~rzestała rzekomo obo­
wiązywać rezolucja Rady Bez­
pieczeństwa z marca 1948 r., za 
kazująca takich dostaw.

Rozjemca ONZ dla Palestyny 
dr Ralph Bunche. zawiadomio­
ny o tej decyzji przez delegata 
brytyjskiego Cadogana, odmó­
wił jej zatwierdzenia, wskazu­
jąc, że zawieszenie broni nie zo 
stało dotychczas zawarte mię­
dzy Izraelem a Syria oraz, że 
tylko Rada Bezpieczeństwa mo­
że orzec, iż rezolucja jej utra­
ciła ważność w wyniku osiąg­
niętego częściowo rozejmu.

Obiad u prezydenta Auriola
na cześć delegacji radzieckie!

PARYŻ. (PAP). — Prezydent 
Republiki Francuskiej Vincent 
Auriol wydał w piątek obiad na 
cześć delegacji radzieckiej na 
Konferencję Ministrów Spraw 

; Zagranicznych.
Zc strony radzieckiej obecni 

byli: wszyscy członkowie dele­

gacji z min.. Andrzejem • Wy­
szyńskim na czele.

Obecni byli również premier 
rządu francuskiego Henri 
Oueuille, min. Spraw Zagr. Ro­
bert Schuman oraz przedstawi­
ciele francuskich sfer politycz­
nych i zgromadzenia aarodo-

Kto zna
(ego zbrodniarza 
hitlerowskiego ?

Proikurator Sądu Okręgowego 
w Warszawie prowadzi doebodze 
nje przeciwko Otto Reichowi, pul 
kownikowi żandarmerii niemiec­
kiej, pozostającemu pod zarzutem 
popełnienia w okresie okupacji 
zabójstw i znęcania się nad lud 
nością cywilną i jeńcami. Wzywa 
się osoby posiadające jakiekol­
wiek wiadomości o zbrodniczej 
działalności wymienionego, aby 
niezwłocznie złożył zeznania o-1 
sobiśde. lub pisemnie w Prokura' 
turze Sądu Okręgowego w-War­
szawie, ul. Leszno, IV piętro po 
kój 449.

„Wolność** krajów martli,tIEow«kii‘h

USA zabrania Anglii
eksportować nnifę do Argentyny

Dymitr Blagojew przeciwsta­
wiał się nacjonalizmowi i szowi-

m^rctfę' iP ściśle z nią związane 
sfery wielko - kapitalistyczne. 
Doprowadziły one Bułgarię do 
kilku katastrof narodowych wcią 
gając ją do zaborczych wojen. Fo 
Htyce wrogości i wojen, prowedzo 
nej przez te sfery przeć,wsta­
wiał Blagojew politykę pokojo­
wej braterskiej współpracy nero 
dów bałkańskich. W momencie 
wybuchu wojny bałkańskiej, a na 
stępnie pierwszej wojny, świato­
wej nie.wspflwiedział 8,4 Po s'r® 
nie rządu ^  nie uległ nacjoneliz. 
mowi. Wzywał masy pracujące do 
wypowiedzenia zdecydowanej
„woiny wojnie-, do obalenia zbro 
dnirany.oh zamiarów dyncst.i Ko 
buirgów

Internacjonalizm Blagojewa
I przejawiał się również w jego sto 
sunku do rewolucji piździemiko 
wet w Rosji, którą powitał jako 
wielkie zwycięstwo proletariatu 
świata, jako zapowiedź i początek 
światowej rewolucji.

Błagojew był wybitnym teorety 
Ikiem marksizmu na gruncie buł­
garskim. Pozostawiona Pr^  n̂  
go spuścizna naukowo - l r r * 
jest ciągle jeszcze niewyczerpa­
ny m źródłem. * którego mJooe 
p kolen:e bułgarskie czerpie w>e 
Uzę i nieugiętą wiarę w słuszność 
li .zwycięstwo swej idei. T. K.

MOSKWA. Ambasador amerykań-

m» marionetkowego premiera tego 
kraju Li-Syn-Mana, iż Stany Zjed­
noczone utworzyły w. Korei Połud 
ńlowej misję wojskową, na której

PARY2. Zakłady samochodowe

zamknięte 60«0 robotników, techni 
i ków 1 urzędników znalazło się bez

HeEdunki g o sp o d a rc ie
'EKSPORT —' IMPORT-  ^

t koksu, wobec 2.136.991 ton węgla i

— Obrót towarowy portów Gdańsk 
— Gdynia wyniósł w maju br

— Że Szwecji odpłynęły do Polski 
3 statki z ładunkiem judy.

— Do Gdyni przybił * USA. statek 
. îii&ski'* .z.ładunkiem.
wełny, kakao, ryżu,' herbaty, skór.

ŻEGLUGA
— Polska uruchomiła nową linię i 

Gdynia — Daleki Wschód. Obsługi 
v/ać ją będą statki „Generał Wal- 
tei“ i ,.Kiliński*4 na trasie Amster­
dam -  Port Said -  Dżibuti -  Kai-

PRZEMYSŁ
— Wartość produkcji Państw

tości przedwojennej.

— Gazowni, pozostającycn po« /.«
fiaderfi*’ Ceptr;- Enei-gfct?kl. istnieje

v; maju 25.109.623 m sześć, gazu, 

ły Największą produkcję osiągnęły

— Hutnicze'Przedsiębiorstwo Bu- 
flówlańę 2budoW&ło'w hutach „Flo­
rian** t  „Szczecindwa nówe, wlel- 
tfie fiułS!c?e. 'co "wpłynie na
M i ^

wyrajającą Eię w poszczególnych 
działach 1S8 do 1260/o. ,

REKORDY
— W Zjednoczeniu. Przemysłu wę

na czoło wysunęło się Zjednoczeni* 
Rybnickie z 107,3®/0 planu wydoby­
cia węgla. Wydajność na robotniko-

pplń rybnickich wyróżritty się

s b w e  w ł o % y  ,— ;------- —
odzyśkuje naturalny kolor przez zastosowanie ' i

D B S 1 W 1 A C Z A  H E H M i N f t j
zatwierdź, przez Min. Zdrowia. 
Do nabycia w drogeriach i per­

fumeriach. Wyrób: Labor. „La 
novit'‘. Warszawa.. Marszałkow- 
ska 12. . K-2736

Nr 160

le. O sytuacji w rolnictwie imó_

— Ziemia uprawna znajduje się 
w posiadaniu 50 rodzin, a 2 mi­
liony, tj. trzecia ezęś' ludności 
Chile iyje z pracy wyrobniczej 
na gruntach obszarniczych. Istnie 
jące dwa związki zawodowe ro­
botników rolnych są słabe. O- 
gromne przestrzenie utrudniają 
kontakty międizy działaczami lwią 
zkowymi. Właściciele mają włas­
ną prywatną politykę, skorą do, 
bicia i gwałtów. Mimo to ruch. 
ruch rewolucyjny zdobywa coraz 
Więcej'bojowych aktywistów, sta 
jącyęh do walki o poprawę bytu 
robotników. Stopa życiowa robot 
ńików jest bardzo niska.
— Stwierdzam jednak — nasz ro» 

mówca ożywia się 1 głos jego 
przybiera ton twardy 1 mocny — 
że sprawy polepszają się, powoli 
ale zdecydowanie! Gdy w zesz­
łym roku nie mogliśmy wystąpić 
w otwartych manifestacjach pier

dukty naftowe i maszyny rolni-

' Prótępf, USĄ rzuca charaktery­
styczne światło na emerykeńskie 
pojęcie wolności ekonomicznej 
krajów, utrzymujących fisie sto 
sunki z USA. Stano-wisko Wa­
szyngtonu w . sprawie brytyjśkó- 
argentyńskiej umowy hapdlowejl 
wywołtło niemałe rozgryczeniel 
w brytyjskich kolach gospodar-j

WASZYNGTON (PAP). — Pod 
sekretarz Stanu James Webb we­
zwał radę amba6edy brytyjskiej 
w Waszyngtonie- i zaprotestował" 
ostro przeciwko zawartemu przez 
brytyjską misję handlową pięcio 
letniemu układowi z Argentyną.

Webb oświadczył, że układ ten. 
narusza zaciągnięte przez Wielką 
Brytanię zobowiązanie zarówno 
w umowie genewskiej w sprawie 
taryf i wolnego handlu, jak i w 
karcie międzynarodowej organiza 
cji handlowej, podpisanej w u- 
biegłym roku w Hawanie. Ukłe-d 
wypiera z rynku argentyńskiego 
naftę amerykańską, stanowiącą 
największą pozycję w eksporcie 
USA do Argentyny.

Układ przewiduje, że W. Bryla 
nia zaopitrzy Argentynę w pro.

Aibania protestuje
przeciw  p row okac jom

g re c k im
TIRANA. (PAP). — Wicemi­

nister spraw zagranicznych Al­
banii Muftiu przesłał na ręce 
Sekretarza Gen. ONZ Trygve 
Lie pismo, w którym wylicza 
58 wypadków zbrojnych prowo­
kacji rządu ateńskiego wobec 
Albanii. W okresie między 2 
kwietnia a 8 maia br. wicemi­
nister Muftiu podkreśla, że o- 
statnio prowokacje te stały się 
częstsze i nabrały bardziej agre 
sywnego charakteru.

wysyłają Anglicy

na zdrafcóuj Czechosłowacji

Na śniadej twarzy delegata z 
Ohile ukazujf się życzliwy 11- 
śmiech. Victor Contreiraa — mó­
wi nam tłumacz — chętnie opo­
wie o swoim kraju, tym bardziej, 
że chciałby zainteresować polską 
prasę i polskich artystów zagad 
nieniami południowo - amerykeń 
sfcimi.

— Zaznajcmienle polskiej opi­
nii publicznej ze wszystkimi pro 
blemami naszego niewesołego ży 
cia — mówi dalej delgat Ch.le — 
może w wielkim stopniu przy­
czynić się do wzmożenia walki o 
poprawę warunków mas pracują 
cych w krajach Południowej A-

Walczący o swe prawa lud Chi 
le pragnie znaleźć w krajach de 
mokratycznych żywe uznanie i po 
parcie dla swej walki Szczegół 
nie aktualne staje się to wobec

ostatnich zwycięstw rewoliucyf 
nej armii chińskiej.

BEZ PRAWA DO PRACY
Na aktualne pytanie o działalno 

ści związków zawodowych w Chi 
le, Victor Contreras cdpowiada:

— Jeszcze przed 6 miesiącami 
związki aawodowe były w Chile 
nielegalne. Dopiero j.od nacis­
kiem postępowych i dtmokratycz 
nych odłamów społeczeństwa rząd 
chilijski zezwolił na organizowa­
nie związków pracowniczych. Na 
dal jednak komunistom i ich zwo 
lennikom nie wolno do nich na­
leżeć. Zresztą wszyscy posądzeni 
o przynależność do niełgelnej o_ 
becnie partii komunistycznej nie 
mają w ogóle prawa do pracy.

Specjalnie pragnę podkreślić, 
że ostatnio rząd zabronił zawiera 
nia umów zbiorowych, przez co 
robotnik narażony jest na bez­
względny wyzysk pracodawcy

— Najważniejszy odeinek na­
szych związków zawodowych — 
mówi Victor Cońtreras — to poli 
tyczne uświadamianie mas ludo­
wych w Południowej Ameryce i 
jednoczenie ich w jednym wiel­
kim, postępowym ruchu wyzwo­
leńczym.

ZAPRZEDAM 
PRZEMYSŁOWI USA

PARYŻ 
(PAP). W

madzeniu 
narodowym 
nad zniesie-

kalności po­
selskiej de­
putowanych 
komunistycz 
nyćh Cristo 
fole i Mo- 
Tanda, Jac- 

<jues Duclos wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył 
m. in.:

„Dziś chodzi o Moranda, za 
kilka dni chodzić bedzie o Tho- 
reza. Reprezentujecie klasę, któ 
ra straciła zaufanie do samej 
siebie. Domagając się zniesienia 
nietykalności poselskiej Thore- 
za pod pretekstem drobnego in 
cydentu, który zdarzył się przed 
2 laty, przyznajecie, iż jesteście

niezdolni do zwalczenia go na 
terenie politycznym. Kraj po­
tępią was i wasza politykę. On 
was osądzi. My nie boimy się 
jego sądu, wiedząc, że stoimy 
na straży sprawy kraju i spra­
ny "pokoju".- ■ ■

D uclos o sk arża  rząd francuski

PARYŻ (PAP). Federaeja pra 
cowników oświaty, wchodząca 
w skład CGT. zwróciła się z li­
stem otwartym do ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, obradujących w Pa­
ryżu, prosząc w imieniu nau­
czycieli i uczniów francuskich 
o dołożenie wszelkich starań w
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Miasto, w ki&rtgm rządzi
burmistrz — kobieta

Kamienna Góra. w. czerwcu 
Do'Kamiennej Góry jedziemy 

wraz z ekipą Polskiego Radia, 
udającą się tam dla wręczenia 
nagrody w charakterze głośnika 
radiowego tysięcznemu i ty­
sięcznemu pierwszemu abonen­
towi. Radiowęzeł kamieniogór- 
ski rozwija się doskonale.

W drodze słuchamy nadawa­
nej właśnie przez rozgłośnie 
Polski Południowej audycji o 
wrocławskim współzawodnic­
twie indywidualnym, zapocząt­
kowanym przez Pelagię Naroż­
ną. Słyszymy jej głos, gdy o- 
powiada o swej pracy i zobo­
wiązaniach. %

Audycja jest doskonale zmor 
towana i w tej oto chwili, gdy 
suhiemyj>o szosie ku Kamien­
nej Górze — słuchaj* jej nie­
wątpliwie przy głośnikach śląs­
kich i krakowskich setki tysię­
cy robotników i robotnic, któ­
rzy jutro podejmą nowy etap 
walki o szybszą budowę socja­
lizmu w naszym kraju.

Słyszy tę audycję na fali 
"■rocławskiej 1000 abonentów 

Kamiennej Górze. Słowo raz 
u ypowiedziane we Wrocławiu 
rozlega się tu tysięcznym 
echem, zapada głęboko w umy­
sły wielu tysięcy mieszkańców 
tego starego, pięknego miasta, 
położonego w malowniczych 
Karkonoszach.

Wjeżdżamy na stary rynek z 
zabytkowymi kamienicami. 
Dziarski marsz, rozlegający się 
z głośnika wozu transmisyjnego 
Polskiego Radia, elektryzuje 
miasto. , Mimo słoty otwierają 
się wszystkie, okna i wychylają 
się zaciekawione twarze.

Odwiedzamy nowocześnie u- 
rządzony lokal radiowęzła miej 
scowego, którego kierownik raz 
jeszcze przypomina swym lokal 
nym słuchaczom, że a godz. 15 
w sali Teatru Mieiskiego odbę­
dzie się uroczystość wręczenia 
1000-nego głośnika.

' KOBIETY ZNOWU 
PRZODUJĄ 

Przed uroczystością rozma­
wiamy z „matką" miasta, bur­
mistrzem w spódnicy ob. An­
ną Mykietyn.

— Apel Pelagii Narożnej — 
mówi nam burmistrz .— wy­
warł tu olbrzymie wrażenie.

Jesteśmy dumne, że właśnie ko 
bieta zainicjowała na Śląsku 
nowy ruch, który obejmie jutro 
cały kraj. Z wielkim wzrusze­
niem słuchaliśmy dziś świetnej 
audycji, nadanej z Wrocławia. 
Nasze kobiety nie pozostaną w 
tyle za Narożna.

Nie jest to twierdzenie goło­
słowne. Kamienna Góra jest 
wielkim ośrodkiem przemysłu 
lniarskiego, galanteryjne - jed- 
wSbniczego i odzieżowego. To­
też apel pracownicy Państwo­
wych Zakładów Odzieżowych 
we Wrocławiu znalazł tu szcze 
gólny oddźwięk.

Oto robotnica Zakładów Prze 
•mysłu Odzieżowego Maria Bo­
ber zgłasza swój udział w no­
wym współzawodnictwie. Podob 
nie jak Narożna, przystąpiła 
ona w kwietniu do ruchu wie­
lofazowego, dzięki któremu sta­
le podwyższa swa normę. W 
kwietnyj osiągnęła 221 proc., a

— Biorę na siebie zobowiąza­
nie wykonania do końca roku 
podwójnej normy, przypadają­
cej na mnie produkcji. Czynię 
to dla uczczenia Swieta Wyzwo 
lenia oraz konferencji woje­
wódzkiej PZPR — mówi ob. Bo 
ber.

„Wielo warsztatówka" jest 
Anna Pietrzak z PZPJG Nr. 13. 
Ta pracownica przemysłu jed- 
wabniczo - galanteryjnego pra­
cuje na 6 krosnach jednocześ­
nie. Zobowiązała sie wykonać 
swą normę roczną do dnia 15 
września br.

Tkacz w tejże fabryce Marian

Bodek zobowiązał sie podwyż­
szyć swą normę do 140 proc. Za 
przykładem tych pracownic i 
pracowników idą inni. „Ruch 
Nsffożnej" znalazł tu licznych 
naśladowców.
PRACA NA DWIE ZMIANY
— Przemysł w naszym mieś­

cie — wyjaśnia nam -burmistrz 
Anna Mykietyn — rozwija się 
coraz bujniej. Prawie wszyst­
kie zakłady przechodzą już na 
dwie zmiany. Przybywa więc 
do naszego miasta coraz wię­
cej wykwalifikowanych pracow 
.ników. Stąd też wypływają na­
sze kłopoty! Musimy rozszerzać 
nasze urządzenia społeczne, któ 
re były obliczone na mniejszą 
ilość robotników. Odczuwa się 
przede wszystkim brak miesz­
kań dla nowoprzybyłych. Pro­
blem mieszkaniowy jest dziś 
dla nas najważniejszy.

— A jak przedstawia się spra 
wa opieki lekarskiej? '

— Niestety, lekarze przecią­
żeni są pracą. Jest ich za mało. 
Musimy też pomyśleć o prze­
niesieniu Miejskiego Ośrodka 
Zdrowia do większego lokalu. 
Brak też pomieszczeń dla żłób­
ków fabrycznych, a niemowląt 
jest coraz więcej. Moją najwięk 
szą troską, obok zagadnień 
mieszkaniowych, jest otoczenie 
odpowiednią opieką tych naj­
młodszych obywateli Kamiennej 
Góry.

NIEBAWEM 2000 
GŁOŚNIKÓW

Przerywamy nasza” rozmowę, 
gdyż burmistrz wygłasza prze-

mówienie. Mówi o wielkirn zna­
czeniu radiofonizacji kraju.',Na­
stępnie przemawia naczelnik 
, wydziału radiofonii przewodór, 
wej z Wrocławia ihż. Binęer,
I który podkreśla zasługi 1 sekre- 
I tarza KP PZPR ob. Krairiarczy- 
ka, starosty Tabaki.' buręnistrża 
Mykietyn oraz przewodniczącej 
Komitetu Obywatelskiego Ra­
diofonizacji ob. Baranowskiej. 
Następuje wręczenie głośników 
tysięcznemu i tysięcznemu 
pierwszemu abonentowi, który­
mi są cb.ob. Piotr Korzeniuk z 
PZGS i nauczyciel z Gimna­
zjum Przemysłu Lniarskiego 
Tokarz. Z kolei odbywa się bo­
gaty program artystyczny. Pu­
bliczność gorąco oklaskuje pia­
nistkę wrocławska Zofię Sza­
franową i śpiewaka Mariana 
Borowieckiego, którzy muszą 
kilkakrotnie bisować.

W sali znajduje sie mnóstwo 
młodzieży i dzieci. Przyszłość Ka 
miennej Góry jest zapewniona. 
Będzie to miasto gęsto zalud-

Burmistrz Anna Mykietyn na 
pożegnanie serdecznie dziękuje 
inż. Bincerowi oraz naczelniko­
wi wydziału informacyjno - prę 
pagandowego okręgu włocław­
skiego P.R. Michlewiczowi zć 
dary i piękny program.

— Niebawem przyjedżiecie. tu 
panowie, aby Wręczyć głośnik 
2000-mu abonentowi. i

— Oby nowi abonenci rodzili 
się tu na kamieniu — życzymy.

— Wolałabym na kamieniu 
węgielnym... pod nowy szpital 
— odpowiada „matka" miasta.

Zbigniew Grotowski

Robotnicy usprawniają protE«i3*«,rę

Oszczędność czasu i milionów złotych
rfzięfcl rac/onolizuc/i g » r v s c y

Kierownik działu mechaniczne, 
go Fabryki Maszyn Elektrycz­
nych Eugeniusz Wiśniewski za­
stosował nowy sposób frezowanie, 
śrub. Skonstruoyral on również 
specjalne przyrządy do prasowa­
nia ęzęścl bakelitowych-. Chrąstow 
ski z tej sełmej fabryki obmyślił 
receptę na specjalnie trwaJy kit

„A rios" contra szmira
0 dobre impiezy nirtystyszaa

KoiWefczność planowania również 
i wdzledzinle organizacji imprez ar­
tystycznych rfle podlega Już dzisiaj 
dyskusji. Ale Jeżeli w pracy sta­
ll* ch placówek artystycznych, to 
znaczy teatrów i filharmonii, wi-
dz:my coraz konsekwentniejszą 
realizację • elementarnych za

ściowo nadal Istnieje obszerna dzie 
dżina zawodowej pracy artystycz­
ne], która dotychczas nie podlegała 
żadnej kontroli społecznej czy p3*

te objazdowe 1 sporadyczne impre-

artystycznych.
Społeczna Organizacja Imprez Ar 

tj stycznych „ARTOS" została wła-

Kultury i Sztuki oraz przez Zwląz

tej zaniedbanej dotąd dziedziny, f. 
ir.teresie zarówno samych artystów 
— wykonawców, jak 1 publiczności.

,ARTOS" prowadzi akcję w paru 
kierunkach. Zajmuje się też rozmai 
tymi dziedzinami sztuki odtwór­
czej: muzyką, teatrem, widowiska­
mi Posiadając prawo wyłączności 
na organizowanie imprez sporadycz 
nych i objazdowych (nie zawsze 
zresztą wykorzystywanych, nieraz 
Jeszcze z przyczyn technicznych) 
w; daje licencje na imprezy objaz­
dowe; kwalifikuje całe widowiska 
1 teksty; poza tym urządza Impre­
zy na rachunek ł na ryzyko wyko­
nawców, dbając również o poziom 
•itystyćzny tego rodzaju produkcji.

•tadlum przygotowań Jest własny ze 
apól teatru objazdowego „ARTOSU".
Niemniej ważną dzledz'ną działał 

»ości „ARTOSU" Jest akcja kon­
certów upowszechniających, urzą- 
®7-£nych głównie w zakładach pra­
cy. Zauważono bowiem, że, robotnik

Trzeba go zainteresować dobrą a

2wyklym otoczeniu, w świetlicy la

Inną formą działalności upow­
szechnionej „ARTOSU" są Imprezy, 
organizowane na zamówienie rad

*etów partyjnych. Są to przewai-

fciowych akademii, uroczystości 
!tl> Cyfry mówią o dziesiątkach 1 
■etkach imprez, o setkach tysięcy

..ARTOS" organizuje także, na zle 
*fr-ie Biura Wymiany Kulturalnej 
Ir?y Min. Kultury 1 Sztuki, objaz­
dy po Polsce mniejszych 1 więk- 
**Jch zespołów zagranicznych, Pl- 
*«żnym sprawdzianem dzisiejszych

możliwości „ARTOSU" w tym za­
kresie-'Stał się pobyt Teatru Slowa-

Należy wspomnieć też o akcji od- 
czytowo.-dyskUsyjnej „ARTOSU"

szczęśliwie przez odcZyt zr.anego re 
żysera Munclingra z Pragi, na te-

„ARTOS" jest Instytucją młodą.

nJctwach — jest to instytucja bez 
precedensu. Brak sil fachowych; 
niedostateczność środków material­
nych; niezrozumienie roli „ARTO­
SU" przez przedstawicieli rozmal-

walki ze szmirą, ze złymi nawyka­
mi artystów, z obojętnością 1 także

trudnią pracę „ARTOSU1. Dotych­
czasowe osiągnięcia tej Instytucji u- 
znać należy Jednak za poważne. Po 
myśltae zrealizowanie jej szerokich 
planów przyniesie w wyniku osta­
teczne uporządkowanie dziedziny, 
w której pracuje „ARTOS" 1 przy­
czyni się walnie do upowszechnie­
n i sztuki wśród najszerszych mas 
ludowych. J. K. -

do uszczelniania akumulatorów, 
zaś Stanisław Kułakowski, skon­
struował przyrząd do mechanicz 
nego wyginanie końcówek kolek

Pracownik fcuźni Us-troń, Jan 
Jarocki; usprawnił wykonywanie 
poćkówek przez zastosowanie 
sztamcy, co w skełi rocznej da ok. 
410 tys. et oszczędności.

Pracownicy • Oddziału Mecha­
nicznego stacji Łódź _ Kaliska 
Henryk Radzik i, Tadeusz Dobro 
wolaki skonstruowali wsipólnie 
urządzenie do badania szczelno* 
ści wagonów. - Jedna ośoba w cią 
ku 8 godzin może zbadać 150 wa 
gonów, zam ast — jak. dotąd 35.

W zakładach Fotochemicznych 
w Bydgoszczy pracownicy Derę- 
go-wski ; Wasiński przebudowali 
maszyną do oblewania błon foto 
graficznych, co pozwoliło zaoszczę 
dzić w ciągu kwietnia i meia br. 
przeszło 2 miliony z!.

Tokarz stacji PKP w Inowrocła 
wiu Władysław Wejber skonstru 
ował przyrząd" ułatwiający wyj­
mowanie zaworów silnikowych, 
dzięki czemu skrócił on czas. tej < 
czynności z 2 godzin do- 15 mi-

W przemyśle odzieżowym, kie­
rownik techniczny Zjednoczenia 
Kapeljszniczego w Lodzi Włady 
sław Gołaszewski i majster Bole 
slaw Pietrzak, udoskonalili maszy 
ny farbiarskie. Dzięki temu o- 
szezędjiość. na barwnikach wynię 
sie w skali rocznej oik. 1 mil;ona

Robotnik przemysłu odzieżowe 
go Kazimierz Brylski skonstruo­
wał przyrząd ochronny do maezy 
ny elektrycznej, a robotnicy An 
toni Mieszczak i Ryszard .Zaskór 
ski ulepszyli amortyzatory przy

maszynach do produkcji filców.
W Państwowych Przemysłowych 

Zekladach ,,Eternit" robotnik 
Stanisław Bartnik usprawnił wy­
rób dachówek oraz skonstruował 
mieszadło do mieszania cemen­
tu. Roczne oszczędności uzyskane 
przez zastosowanie tych wynalaz 
ków wynoszą ok. 280 tys. zł.

um ssm m
#mcę R#d Mtsrsdewych

powinni poznać wszyscy
Przeglądając riaszą płaśę co­

dzienny, stosunkowo rzadko spor 
‘ty&ńiiy artyfttiły, 'czy 'reporta­
że dotyczące pracy Rad Naro­
dowych. Przeważnie znajduje­
my krótkie’ Jioimbriikaty, stresz­
czające przebięg zebrania, wizgi, 
uwypuklające, niektóre ważniej 
sze trchwaJy.' f" ,
• NieJtfó dziwnego, że również 

Społeczeństwo za mało interesu 
je ślę pracami Rad.' Zazwyczaj 
mieszkaniec 7 wie, że W jego 
mieście istnieje Rada, że nale­
żą do niej radni, natomiast co 
robią, jaki jest ich zakres dzia­
łania, jakie obowiązki i prisw f̂ 
o tym zazwyczaj wię mało.'

l^tncżasem' Rądy "Narodowe 
w 6Waszej gospodarce samorzą­
dowej są dziś czynnikiem ni< 
tylko kontrulującym, ale i de­
cydującym o najważniejszych 
nieraz zagadnieniach, dotyczą­
cych bezpośrednio mieszkańców 
dsnej miejscowości.

Wydaje się, że powodem tego 
braku szerszego zainteresowa­
nia śię pracami Rad jest zbyt 
mała propagandą ze strony 
tychże Rad. Brak zaintereso7 
wania spotyka się nie tylko u 
Starszego pokolenia. Również 
młodzież nie bardzo orientuje 
się w pracach i znaczeniu Ba­
dy Narodowej.
- Miałem kilkakrotnie sposob­
ność asystowania przy egzami­
nach, -kiedy uczeń musiał wy-, 
kazać pewne1 wiadomości z za­
kresu wiedzy o Polsce ,, współ­
czesnej. Zazwyczaj egzamino­
wani dobrze odpowiadali na py 
tanie co to jest Rada. Narodo­
wa i jakie ma* zadanie, nąto- 
miast nie„ potracili .powiedzieć 
gdzie “ w Tellmifeście jest sie­
dziba Rady, kto stoi na jej cze 
le i w jakich terminach odby­
wają się posiedzenia.

Jakkolwiek posiedzenia Rady 
są publiczne, to na ogół publicz 
ność prawie nie bierze w nich 
udziału. We Wrocławiu np. 
MRN istnieje przeszło trzy la­
ta, dotychczas jednak ani jedna 
klasa szkolna nie przysłuchiwa 
la się obradom.

Nie przeczę — nie wszystkie 
obrady są interesujące, niejed­
nokrotnie jednak młodzież, 
przysłuchując się im, mogłaby 
dużo' skorzystać, a co ważniej­
sze — zetknęłaby się z najży­

wotniejszymi problemami ' mia­
sta, yif ktprym mieszka.

Sżęrszy udział publiczności 
w obradach rad pozwoliłby 
mieszkańcom na . zrozumienie .,r 
wielu zagadnień,, znaleźliby nie 
raz odj)pWfî iizi na- takie pyta- . 
pia, jak dlaczego nie można - 
budować; linii tramwajowej na 
Karłowicach, dlaczego brak od 
powiedniej ilości lamp na u- 
licach, czy wreszcie co skłania 
Zarząd Miejski do pobierania.'' 
opłat na dozorców domowych.- 
Prasa nie zawsze inar -możność ► 
•naświetlić odnośne zagadnie-- 
nia miejskie tak, by były ono 
zrozumiałe dla wszystkich. Na­
tomiast obecność na posiedze­
niach Bady, przysłuchiwanie ' 
się dyskusjom, niewątpliwie po 
zwoliłoby społeczeństwu na 
bliższe zaznajomienie się z ty- " 
mi zagadnieniami, na poznanie 
gospodarki miasta, jej dobrych 
stron i błędów.

Toteż uważam, że przydała- ' 
by się większa podUlWyzacja '' 
posiedzeń Rad Narodowych 
przez zapraszanie szerszej pu­
bliczności, w szczególności zaś 
młodzieży.

Niezależnie od tego, od cza- 
su do czasu członkowie Rad Ńa .. 
rodowycS powinni na publicz­
nych zebraniach składać spra­
wozdania zr prac Rady oraz 
przez wysłuchiwanie wniosków, 
składanych bezpośrednio przez 
społeczeństwo na tych zebra­
niach, starać się zainteresować . 
nimi następnie...plenum Rady.. ,. 
Dotyczyło}® to, szczególnie istr.- 
niejiięyę.lł we Wrocławiu Korni 
śji Dzielnicowych, których kon 
takt ze społeczeństwem jest 
bliższy, aniżeli członków MRN, 
a których prerogatywy niewiele 
różnią ste,ą<l ljpiawn ień człon­
ka lilRN. Są one jedynie nieco 
zwężone.
Pożądane byłoby, ażeby społe­

czeństwo samo wypowiedziało 
się co do poruszonych powyżej 
zagadnień i określiło, jak sobie 
wyobraża współprace z czynni 
kiem społecznym, który repre­
zentuje we Wrocławiu MRN. 
zaś na Dolnym Śląsku MRN. 
Łamy „Słowa Polskiego" są 
szeroko otwarte dla takich wy­
powiedzi. ■

Tadeusz Tulasiewicz

Walczymy »  analfabetyzm em

Mn kursach oświatowych
w jeleniogórskie! „Labophgirmle

Godzina 16-ta. Nie przebrzmiał 
jeszcze .. odgłos syreny, ob­
wieszczającej koniec pracy, gdy 
przez bramę fabryczną wysy­
puje się na ulicę gwarny rój lu­
dzi. „Labopharma“ pustoszeje 
szybko i za chwilę, oprócz stra­
ży przemysłowej, pozostaje na 
jej terenie jedynie kilkunasto­
osobowa grupka pracowników. 
Wraz z nimi udajemy się do dJu 
giego, partowegoj; Dud̂ nłtu w. 
podwórzu.

Salę stołówki przenikają jesz 
ćze zapachy wydawanego nie­
dawno obiadu. Przy biało na­
krytych stołach zasiadają z ze­
szytami w rękach pracownicy 
rozmaitych działów produkcyj­
nych. Jedna z „uczennic" szyb­
ko rozdaje ołówki. Rozmowy 
cichną — i ża chwile kierow­
niczka, a zarazem - inic jatorka 
kursów ob. Alicja Orłowska roz 
poczyna czytanie dyktanda. Wol 
no padają wyrazy: „Na — wios-

nę — topnieją — śniegi..." Po­
chylają się głowy, a ołówki 
wciskają się w liniowany pa­
pier zeszytów.

Rozglądamy się pó sali. Tuż 
obok, wolno i z zastanowie­
niem kreśli litery stolarz, ob. 
Józef S., repatriant z Rumunii, 
Podczas wojny wywieziony 
przez Niemców w okolice Wroc 
ławią, powrócił i wraz z ro- 
cteiną , osiedlił 1 się* w Jeleniej 
Górze. Jego sąsiad, strażnik 
przemysłowy, ^  to, stary fftdWi 
browszczak", ' ob. WIa“dy*J»w 
S.. Kilkadziesiąt lat spędził we 
Francji, pracując ciężko w ko­
palniach Nord‘u. Brał udział w 
wojnie domowej w Hiszpanii. 
W szeregach' polskiej brygady 
im." Jarosława Dąbrowskiego zet 
knął się osobiście z gen. Świer­
czewskim. Teraz pilnie nad­
rabia braki w wykształceniu.

Wzruszający jest widok sprzą 
taczki, ob. K, kobiety już w

BOLESŁAW WÓJCICKI la n a w

Człowiek zmienia przyrodę
wolał z cicha, z pieszczotliwą łts- 
nowczośclą człowiek, 1 olbrzymia

poehrząkując wytoczyła się przed 
cliwilą z murowanego budynku, Ję­
ła spokojnie paradował o i ogrodzo-

Istota, zwana pieszczotliwie „Na 
llmczykiem'* — 360 kg żywej wa>i 
— to pięcioletni knur rasy „pótno- 
cno-syberyjsklej", której wiele o 
kKÓw płci obojga 1 wszelkich od­
cieni szczeciny oglądaliśmy w Jed­
nym i zarodowych gospodarstw 
(„plemchoz") Naukowo-Badawczego 
Instytutu, w okolicach Nowosybli--

NOWE GATUNKI 
ZWIERZĄT HODOWLANYCH
. Taka n.p. „Narimka" — szczęśliwa 
towarzyszka iycla Nalima, młodsza 
od niego o 2 lita: 270 kg żywej wj- 
gl 1 12 do 14 prosiąt dwa razy do 
reku. I proszę spojrzeć: jakądłuaą 
ssczeclaę mają przedstawiciele „pół 
necno-sytoeryjsklej'* rasy! Nie będą 
twinki marzły w czasie długiej i 
surowej zimy syberyjskiej. („Ubie­
gła zima była wyjątkowo łagodna — 
mowl Jeden z „sjbdriaków" — 40 do

Aby Nalimy i Narlmkl były takie, 
Jakimi dziś są — ludzie musieli ttls 
mało pracować: starannie selekcjo

sklej" X w ciągu kilku pokoleń św.ft

dziką świnią syberyjską. W ten spo 
sćb uzyskano rasę „północno-sybe

sowaną do klimatu syberyjskiego, o 
w.ększej rozrodczości, no 1 większej

dzie napracować, aby znowu drogą 
starannej selekcji (doboru) 1 krzyżo 
wtnla z miejscową syberyjską ra­
są — przekształcić krowę holender­
ską w nową. syberyjską Odmianę 
Oglądamy je właśnie w murowana

b.ało - czarnych. Ogromne stoją

wcleńleP i tajemnicze i.amyślenle.

biegnie za nami leniwie.
— Przeciętnie 30 litrów mleka

kierownik obory.
A ten mocny, nieco przysadzisty. 

»le chyży ko* „syberyjski" — pra­

skiego „rysaka", ciężkiego „brabar. 
sena" i kuiniecko-miejscowej ra- 
s',1 — co o nim państwo sądzą? Z

rzej od „rysaka".
A teraz przypatrzmy si'ę oswojo

1 młody, Pkapryśny, zabaamię .prze­
bierający wysokimi 1 chudymi no­
gami łoś potulnie schyla głowę: :J-

clagowe. Podobnie jak z estego sta-

OWOCUJĄ 
MYŚLI RnCZURIPJA

Zarodowo gospodarstwo, na któ; 
rym przebywamy, jest jedną z Ucz

K» takich „stacjach" przygotowuje

ośrodków badawczych, ale stąd

chozy wzorowe egzemplarze do ma 
sowej hodowli.

łask przyrodŷ !Musimy ;e sami od

Tak powiedział Miczurin. I te jego 
słowa czytaliśmy nie tyiko na trai 
sparentach rozmieszczonych w „sta 
cjach doświadczalnych" w koiclu

rylską. Kwitną i owocują w sa- 
dfcli syberyjskich, wcieloją się «  
m.ąisz syberyjskich jabłek, l̂lw,

w kłosach. ,dorędńej s,yb ery jakiej

Człowiek przekształca przyrod;, 
przystosowując' raśllhy ' ‘ zwierzęta

terU, przesuwając wciąż • felej na 
wschód 1 na- pólntfc- strefę hodów'.f 
polrzebnyćh-' nrfa upraw I zwierząt 
człowiek przekształca przyrodę, bu­
dując ochronne pasy leśne, m ię

Ich wód do użyźniania stepów.

spektywy rozwiera ta praca przed 
Syberią, krajem większym od Eu-; 
ropy — zbędne będzie rr-dkreślać.

(Dokończeni* jutro) I

starszym wieku, która po pra­
cowicie spędzonym dniu, pochy­
la wątłe plecy nad kartami ze 
szytu. Zgrubiałe od szczotki 
i ścierki, szorstkie, lecz jakże 
c zys te  ręce wodzą mozolnie 
ołówek.

Dyktando skończone. Ob. Or­
łowska przepisuje je równym 1 
wyraźnym pismem na tablicy. 
„Uczniowie" i „uczennice" śle­
dzą pilnie każde poruszenie kre 
dą, analizując dokonane błędy 
Ł podkreślając je w zeszytach. 
Po krótkrm-omówieniu TSSSitI 
pisowni, czarną deskę zapełnia­
ją równe rzędy tabliczki mno­
żenia. 2 X 2  =  4... Odwieczna 
prawda objawia się jeszcze raz . 
w stołówce „Labophąrmy",

— Proszę nauczyć się na pa­
mięć. Pojutrze wązyscy będą-, 
pytanil .

Przy małym stole na drugim 
końcu sali siedzi osobno grupa 
osób. To pozostający najbardziej 
w tyle — niemal analfabeci. 
Ob. Beslapowicz kierowniczka 
biura płacy, - wprowadza swoje 
słuchaczki w zawiłe arkana 'pi-' 
sania liter. Wolno i cierpliwie''' 
tłumaczy różnicę między „1“ i„ł“ 
Niektóre, mocno już leciwe nie 
wiasty, pomagają sobie przy 
pisaniu wysunięciem koniuszka 
języka...

Kursy skupiają ponad 20 o- 
sób. Przy stołach zasiadają ra­
zem pracownice ampułkami, 

sprzątaczki, pakowaczki, ku 
charki, robotnik magazynowy, 
stolarz I młody laborant — re- . 
patriant z Westfalii. Począj^o- 
wa niechęć, wykazywana przez 
część uczestników, a powodo­
wana fałszywie zadraśniętą am 

ibicją, szybko ustąpiła miejsca 
i pełnemu zrozumieniu korzyści 
wypływających z nauki. W cią- - 
gu kilku zaledwie lekcji dały 
się zauważyć postępy w kolej- 

j nym czytaniu gazety. Ladzie' 
proszą o zezwolenie na zabra­
nie do domów zeszytów ..szkol'- ' 
mych", aby w wolnych chwilacTr 
.zająć się poWtórżeftiem ostatnio'j 
p̂rzerobionych ćwiczeń.

I - Za kilka miesięcy pie będzie., 
'w „Labopharmie" analfabetów,, 
i półanalfabetów.. Przybędzie 
nam grono zamiłowanych od- • 
biorców prasy i książki, dla 
których świat stanie sie większy 
i piękniejszy. <wp)
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Szkice z U ralu

Kolebka »parowego słonia*
Dolny Tagil —  miasto znakomitych górników i hutników
' Elektryczne pociągi rakną na 
północ. Potężne elektrowozy 
„WL“ (Włodzimierz LtnŁn) ciąg­
nące ciężkie transporty c rudą 1 
węglem, z żeliwem l sztabami 
stalowymi, z miedzią i szynami 
1— pociągi naładowane wytwora­
mi * bogactwami okręgu górnl- 
iao ■_ przemysłowego Uralu łatwo 
pokonują równię pochyłą atrou 
mych zboczy.

Jeszcze, na długo przed jxrzyiby 
ciem pociągu na stację widać jiuż 
Dolny Tagil. Ściślej mówiąo — 
nie tylko Dolny Tagil, ile je&lie 

-■ Jącą łunę, kióta mówi, że zbliża 
■••łny się db' ógremńego centrum 

przemysłowego : Uralu. Pociąg 
•wjeżdża na stację i po 15 mimu. 
łach spaoeruję już po centralnej 
ulicy Dolnego Tagilu.

• * *
Dolny Tagil — to bardzo stare 

Iniaato. Po' raz pierwszy zwiedzi 
letni je 17 lat temu i do tej pory 
Bachn-walcm w pamięci widok par 
<erowych drewnianych domików,

, ulice pejne wybojów, pokryte 
jjrubą warstwą sadzy, stare bloki 

i „fabryczne.
.. Wystarczy przejść po jednej tyl 
ko ulicy, eby przekonać się, ja­
kim zm a.nom w okresie pięcio­
latek uległo oblicze starego mia­
sta: wysokie, piękne gmachy, któ 
ryeh architektura zniewala oczy 
swym surowymi majestatem; tram 
wa:e, samochody, parki miejskie 
i bulwary. A ,;przedmieścia" Doi 
nego Taglu są jeszcze bardziej 
Imponujące niż centrum: to od­
rębne miasta robotnicze — mia­
sta górników, hutników, konstruk 
torów., wagonów kolejowych.

Bytem na' Wysokiej Górze, w 
której IfopainŁch wydobywe-ełę

rudę żelazną. W olbrzymiej kotll 
nie 1 pod ziemią skoncentrowano 
tu ogromną ilość mechanizmów 
górniczych.

— Ręfca nasza nigdy ni* doty­
ka rudy — szczycą ai^gómicy.

2 dawien dawna rozchodziła się 
po Uralu sława majatirów taglL. 
sjcieh. Dolny. Tagil byt prasta­
rym arsenałem Uiftju. Żołnierze 
Piotr* Wielkiego, Kutuzowa 1 Su 
worowa posługiwali alę bronią wy 
kceaną nr Tagilu. Równie* w ©za 
b!« wojny narodu radzieckiego z 
napeatnikajni iueystowskimi, atal 
tegil&ka. ałuiyia yr walo* « nie­
przyjacielem. .

Tagil ełynlł $ naswisfc drogich 
1 bliskich *er«J każdego Bósjanl 
na. Wynaleziona tu miazyny wal 
cownicz* do wyrobu blachy i 
sztab, tutaj Jegor Żyliński po 
raa.pierweey puiścS w ruch war­
sztat mechanicray do walcowania 
1 cięcia metali. Tu — o 35 lat 
wcześniej zanim Europa ujrzała 
pierwszy rower — ślusari Arta- 
monow skonstruował swój „not- 
i*r setoochód", a Amoa Czerep- 
kow zbudował ,.atonia parowego" 
— model ciągnika * 18_go stule­
cia. Tu pierwszy rosyjski tech­
nik w dziedzinie energii cieplnej 
Połzunow skonstruował maszynę 
parową. Tu Jefilrn i Miron Czere 
panowowie puścili w ruch pierw 
szy w świecie parowóz, - który po 
raz pierwszy w Rosji nużył po to 
rze kolejowym. Pa-rowóz iten do­
tąd jaszcza atol w muoeuim ta- 
gildkim. Na wiele lat zanim zaczę 
to w Europie budować moety że­
lazne, majstrowie tagilacy zbudo 
wali most metalowy wagi 7.880

teł artyści ural 
scy, mUtrzowa sztuki cyzelator 
akiej i grawerskiej, rzeźbiarze i 
kamieniarza.

Muzeum tagilskia jest skarbni
Bezphine kursy 
dio kandydatów 
na pocztowców
Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów 

vr Łodzi przyjmuje kandydatów 
na bezpłatny 10-miesięczny 
kurs dla praktykantów na sta­
nowiąca pocztowych pracowni­
ków umysłowych.

Kurs zacznie się 1.9. rb., wa­
runki przyjęcia: dobre zdrowie, 
mała matura, obywatelstwo poi 
skie i nienaganna przeszłość. 
Pito; słuchgjjzg (Jsstąną stypen­
dium 4 tys. zł. miesiecznie.

Do podania należy dołączyć: 
metrykę urodzenia. życiorys, 
świadectwo obywatelstwa, szkol 
ne, moralności 1 2 fotografie. 
Wiek od 18 do 30 lat. Stołówka 
na miejscu. (y)

cą wzorów twórczości ludowej. 
Dlatego też mieszkańcy Tagilu 
mówią z taikim triumfem każdemu 
przybyszowa:

— W naszej sakole przemysłu 
artystycznego starzy mistrzowie 
będą uczyć imajstrów, w Jaki spo 
sólb sporządzać artystyczne odle­
wy, będą ich wtajemniczać w ar 
kani sztuki kamieniarskiej, cyze- 
latorąjciaj i Innych rzemiosł.

* * #
Zwiedziłem tą szkołę. Wyroby 

kamieniarskie I rzeźbiarskie oraz 
artystyczna odlewy żelazne, brą 
zowa i aluminiowe zdumiewają 
precyzyjnym wykończeniem.

—I Proszę do nas przyjechać za 
parą miesięcy — powiedział mi 
tajemniczym szeptem jeden ze 
studentów. — Zaprojektowaliśmy 
wielką rzecz: W okolicy Tagilu 
skupiły się wszystkie bogactwa 
ziemi. Postanowiliśmy z nich zro 
bić jeden przedmiot, aby znalazł 
w nim swe odbicie cały odnowi o 
ny Ural. Będzie on sporządzony 
x metalu 1 wszelkiego rodzaju mi 
neralów. Mamy tu przecież mala 
ehit, jaspis, Znajdą się nawet i 
topazy... Oczywiście wymaga to 
wielkiego mistrzostwa, wysokiego 
poziomu artystycznego ale dołoży 
my wszelkich starań 1 jeśli nasi 
plan się uda, to przedmiot ten po 
darujemy towarzyszowi Stalino­
wi. Przecież to on jest sprawcą 
przeobrażenia naszego Uralu.

„Nasz Ural"! — przymiotnik ten 
można usłyszeć nie tylko z ust 
tutejszych mieszkańców, ale i 
przybyszów z innych atron kra­
ju. Zniewolił ioh czar nowego ży 
oa urajflkiego, którego sami są 
twórcami. Obrażają się, gdy z 
przyzwyczajenia określa aię Ural 
jkrz|ymiiotnifciem , ,jsiwy“.

— Ural jest imlo<Jy — mówią 
— i będsie ''młodszy * każdym

t%lA C Z A S I B

Sprawa topielców
Co roku w Odrze toną setki 

ludzi. Według pobieżnych obli­
czeń w r. 1947 przeszło 200 osób 
straciło życie w falach rzeki, w 
r. 1948 — więcej niż 100. I to 
tylko na wysokości Wroławia.

Otwieram komplet „Słowa 
Polskiego" z ub. roku. Przeglą­
dam kolejno kilka numerów: 14 
czerwca — utonął 23-letrłKro­
botnik rolny, 15 czerwca — w 
czasie kąpieli utraciły życie 
dwie osoby; 19-letnia uczenni­
ca i 37-letni urzędnik, 16 czerw 
ca — Odrze utonął 13-letni 
Jan Jędrzejczyk, 17 czerwca 
— w basenie na Karłowicach 
stracił życie nieznany mężczyz­
na, w Odrze utonął 22-letni stu 
dent.

Wiele polskich miast leży nad 
rzekami. Nic nie wskazuje n: 
to, żeby w Poznaniu, Warsza­
wie czy Płocku było lepiej. 
Mieszkańcy tych i dziesiątków 
innych miast nie są na pewno 
ostrożniejsi niż “"wrocławianie. 
Gdyby ktoś spróbował obliczyć, 
ilu ludzi w Polsce traci co ro­
ku życie w wodzie, doszedłby 
do przerażających wniosków. 
Najgorsze jest, że nic nie wska­
zuje na to, aby w bieżącym ro­
ku było lepiej. Topili się ludzie 
przed czterema laty, topili się 
W roku ubiegłym — dlaczego 
tego lata miało by być inaczej? 
Zgodnie z kalendarzem mamy 
jeszcze wiosnę. Sezon kąpielo­
wy nie rozpoczął się jeszcze, a 
już pierwsze upały przyniosły 
dziesiątki ofiar.

Nie będzie chyba przesady 
jeśli się powie, że częste, co­
dzienne już wypadki utonięć u- 
rosły do rozmiarów problemu. 
Były i i ryje klęski, które rok 
rocznie zabierały tysiące istnień 
ludzkich, ale wypowiedziano 
im wojnę i zwalczono je, lub 
zwalcza się je z powodzeniem.

Kiedy szerzyły się choroby 
weneryczne, zorganizowano ak-

Fryderyk Chopin
największy poeta fortepianu

Fryderyk Chopin, największy 
muzyk epoki romantyzmu, wią­
zał swoją twórczością nie tylko 
umysły współczesnych mu poe­
tów, doszukujących się w jego 
utworach muzycznych odzwier­
ciedlenia klęsk spadłych na oj­
czyznę, ale wiązał sobą równo 
cześnie badaczy literatury, któ­
rzy w jego życiu i utworach od 
naleźli jednego z najwybitniej­
szych przedstawicieli danej epo 
ki.

Epoka romantyzmu, epoka uto­
pijnej miłości, szczęścia i pięk­
na, na długo jeszcze pozostanie

wdzięcznym polem badania hi-1 
storyków literatury polskiej.1 
Stanisław Tarnawski i Stefan' 
Kołaczkowski rozwiali mroki o- 
taczającej Chopina legendy, od­
najdując w nim człowieka ży­
wego, uczuciowego, wrażliwego 
na osobiste doznania i 'przeży- 
oia.

Z poetów — Cyprian Norwid,: 
Kornel Ujejski i Stanisław Przyj 
byszewski poświęcili wiele swo-j 
ich utworów genialnemu kom­
pozytorowi. 'Jedynie Cyprian 
Norwid odnalazł w nim praw­
dziwego człowieka: 1 pierwszy

W Y C H O D Z I  K I E D Y  / X \ O Z E

WROCŁAW. 1949
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Za jedną noc

skarbowych, każda przed 
siębiorstioo zobowiązana

Nie powinny one Jednak 
być zbyt uproszazone, po 
nleważ mogą wywołać

cielicą „Gospody pod Za-

krótko i węzlowato: „Za 
Jedną noc -  zl 350".

czą się ze sobą nierozer­
walnie, Jak to zaznaczył 
tratnie dyrektor Pantofe-

Przystępuję po tym

ny gry artystów: p. Pry-

Amelia, wąchająca fiołki. 
Popisowa jej rola predy-

najwybltniejszych. Pani 
Grobomówiecka, Jak zwyk 
le. czarująca, szczególnie

Koleś aczak dat z siebie

czyk. Orkiestra stonowa-

dyrygenta, to samo su­
fler. Dekoracje pomysło- 
we: podziwiać należy wy 
sitek naszego dyrektora 
Pantofelka, który potra­
fił tyle włożyfi w dosko­
nale to dzieło.

Na marginesie: publicz 
ność wyborowa. Widziało

stych. Teatr nasz zysku­
je poklask mas. Gdyby

która zacięła się akurat 
na śmierci AmeUl 1 gdy-

nie z fiołkami w akcie 
z łożem boleści, mieliby* 
my usankcjonowane pra

tną" MantyikiewiczoweJ

gdy fiolki byty symbo­
lem drobnomieszczańst­

wu to zarówno ołówek

Iłego zespołu artystyczne 
hgo. Mantylkiewiczowa

Można by ją ująó dwu-

pamierzchły produkt am­
bitnego zespołu z dyrek-

| czele poszły właśnie w 
[.tych dwu kierunkach:

jnaszej niezwykłego bla­
sku, poza tym, mimo swa 
3cH3lsft, posiada odpowied 
ni'wydźwięk pozytyw-

Kiedy oglądałem „Gdy

chowskiej, były one swe­
go rodzaju rewelacją 
,|Wtedy jidńak imerprê

Gwoździa poszła kaczej* 
Teraz spektakl nabrał od

aarazem. Trzeba szczegół 
nego trafu, że premlJra 
Sbiegta się właśnie z 
dniem rocznicy zwycię­
ż ą  pod Gogodzą, które

Fraszka erotyczna
Znali się oddawna 
Od dziecka się znali.
Najpierw się lubili.
Fotem się kochali.
Kfchali się. kochali.
Bardzo się kochali.
I nagle — nie wiem czemu —
Od razu zerwali.
I zaraz poszła o nich 
Ta plotka zdradziecka.
Zv ci młodzi sie znali 
Od dziecka — do dziecka.

  B. BRZEZIŃSKI

Przezorny
Skąd, Jasiu, przyszło ci do głowy 
Kupić kapelusz azbestowy?
— Bo przypomniałem sobie w porę,
Że na złodzieju czapka goret

nie i dziś każdy uświado 
miony obywatel docenia 
Jego wartoić społeczną.

teby sport mógł np. ża­

cy w Górze Śląskiej sq 
Jednak Innego zdania, O- 
to czytamy w ogłoszeniu

Górze Śląskiej: „Zarząd
naszego klubu nic nie ro­
bi i Jeżeli ten stan po­
trwa Jeszcze jakiś czas,

miasta przeistoczy się w

Czy aby naprawdę? Je

ry Śląskiej powinni uczy 
ni6 wszystko, ażeby nie 
dopuścić do tej degrada-

I ideał sztuki polskiej. Kornel 
Ujejski, stworzył z Chopina po­
stać sentymentalną, nie wnika­
jąc w istotę jego twórczości, 
ślizgając się jedynie po jej na­
wierzchni, w sposób zupełnie 
| dowolny interpretując jej za­
gadnienia. Stanisław Przyby­
szewski i jego twórczość obra­
cająca się dokoła Chopina, to 

[jedynie wariacje poety na temat 
muzyki, dalekie od prawdziwo­
ści i zrozumienia jej istoty.

O Chopinie, jako o człowieku 
pełnym przeżyć i trosk, w któ­
rego twórczości odbijała się 
bezpośrednia styczność z ludź­
mi — wygłosił ciekawą prelek­
cję w ramach popularnych wy­
kładów o muzyku i kompozyto­
rze — prof. dr. Stanisław Kol- 
buszewski.

Wybitny zna.woa i badacz epo 
ki romantyzmu, prof. dr. St. 
Kolbuszewski przedstawił nam 
Chopina nie jako oderwanego 
od życia artystę, błądzącego w 
oderwaniu od dokonywających 
się wokół zmian, ale jako czło­
wieka, który zamykał w ramy 
komponowanych utworów całe 
swoje uczucia; ból. radość i mi­
łość.

Miłościom Chopina, ich wpły­
wom na kształtowanie się twór 
czości poświęcił prof. dr Kolbu­
szewski dłuższy rozdział swoje­
go wykładu. Konstancja Gład- 
kowska, Maria Wodzińska, 
George Sand wreszcie — to od­
nalezienie właściwego sensu ży­
cia, to poetycka wizja marzenia 
miłości, ujęta w mazurkach, 
balladach, nokturnach, polone­
zach — które rozdźwieczały się 
kaskadami barw słonecznych i 
zamknęły się w słowach — „u- 
mieć kochać — to prawdziwe 
szczęście".

Epoka romantyzmu 1 właści­
we jej dążenia, czynią z Cho­
pina postać w połowie realną, 
w połowie mityczna. Śmierć, 
która -przecięła to młode pas­
mo życia, spotęgowała jeszcze 
legendę, jaką już za życia o- 
wiana była postać niecodzienne 
go artysty.

Niewątpliwą zasługą prof. 
Kolbuszewskiego było zbliżenie 
tego na poły mitycznego kompo­
zytora do słuchaczy wykładu, a 
odegrane przy równoczesnej in­
terpretacji słowne! — wyjątki 
z dzieł Chopina — bardziej jesz 
cze zacieśniły więzy łączące nas 
z tym najwybitniejszym pol­
skim romantykiem — najwięk­
szym poetą fortepianu,
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cję „W“. Przeprowadzono ma­
sowe szczepienia, wyleczono 
chorych. Statystyki wykazują, 
że na tym froncie odnieśliśmy 
zwycięstwo. Uratowaliśmy ty­
siące ludzi. Powrócili . oni do 
zdrowia.

Dobre rezultaty przynosi ak­
cja zwalczania gruźlicy. W sa 
natoriach i domach wypoczyn­
kowych słońce, powietrze i o- 
pieka lekarska przywraca życiu 
bardzo wielu ludzi.

A jak wygląda sprawa ofiar

Od wielu lat nic się na tym 
odcinku nie zmieniło. Woda za 
bierała i zabiera corocznie ty­
siące ludzi. Czy można zwalczyć 
tę klęskę? Nie tylko można —

Jeśli chodzi o Wrocław, wła­
dze przedsięwzięły kroki zmie­
rzające do zmniejszenia niebez 
pieczeństwa utonięć. Wydzielo­
no w mieście pięć odcinków rze 
ki, gdzie wolno używać kąpieli. 
Na najliczniej odwiedzanych 
kąpieliskach są specjalni ratow 
nicy. Ale to jest mało, to nie 
rozwiązuje kwestii.

Odpowiedź nasuwa się sama. 
Trzeba się uczyć pływać. Trze 
ba organizować kursy pływa­
nia, tak jak organizuje się kur­
sy dla analfabetów.

Słyszałem raz. jak jakiś za-i 
gorzały przeciwnik wody twier'

dził, że należy zabronić w 
le zażywania kąpieli w rzekach 
i jeziorach. Niewielu by się chy 
ba z nim zgodziło. To nie jest 
wyjście z sytuacji. Raczej prze­
ciwnie. Przez popularyzacją 
sportów wodnych, przez maso­
wą nauką pływania można o- 
siągnąć zwycięstwo na tym od- 
cinku. Nauką pływania należy 
objąć przede wszystkim mło­
dzież szkolną.

To jest sprawa pilna. Nie wis 
le dziewcząt i chłopców w wie­
ku szkolnym umie pływać. Wyi 
starczy przypomnieć wypadki 
ubiegłego roku. Na jeziorze 
Garbno na Pomorzu zachod­
nim utonęły 21 harcerki z Ło­
dzi. 17 innych ocalało, ale to 
nie było ich zasługą — urato­
wali je przybyli na pomoc ry­
bacy.

Na jeziorze Rożnowskim uto 
nęło kilkunastu studentów i stu 
dentek Akademii Nauk Poli­
tycznych, gdy wywróciła się 
łódź motorowa, którą odbywali 
przejażdżkę po jeziorze. Nie 
umieli pływać.

Nadchodzi lato, rozpoczyna 
się sezon kąpielowy. Trzeba, 
żeby ktoś zajął się sprawą ma­
sowej nauki pływania. Trzeba 
zorganizować akcję „NP“. Nia 
tylko na Dolnym Śląsku, lec! 
w całym kraju.

Michał 2yw<ed

W p ««ł iHsłł?e w »*-<•#. nr * le u lra  sit*

pokolenia ze starszą generacją. Mto 
d?i. pełni energii i zapału pragną 
przejąć inicjatywę 1 ster tycia we

czego potrzeba do szczęścia ich wla

t;iged:ę starej matki, która po za- 

niepotrzebna w domu 1 odchodzi

re; imię/ftosl DsInoSląskł Teatr 2y- 

n ej pod reżyserią Idy Kamińskiei

rzyta znana artystka i Łe*yserka

r.iimniejszych szczegółach. M. Mel- 
« I> W roli długoletniego rządć#

m arem 1 ze skupieniem. K. EJroti 
w. ywiązała się dobrze z zadania za

artystki, niż poprzednia rola diieif

artystów grających rolę synów głów

z-stuguje gra rodziców z piMeti- 

Qrę WultoWicza cechuje głębokie

talent aktorski. Od poważnej, tia-

dir.a. Zespół odwiedził również kil- 

teatralnym zespół Łódzkiego Tea-

Loio najlepszą pofq
do zakupów węgli*

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego, Departament Obro 
tu Artykułami Przemysłowymi, 
polecił wszystkim resortom wy­
korzystanie w okresie letnim 
kredytów przeznaczonych na za 
kup opału (ogrzewanie gma­
chów publicznych w sezonie 
zimowym).

Akcja ta ma na celu przede 
wszystkim wykorzystanie trans­
portu kolejowego w okresie na, 
mniejszego nasilenia przewo­
zów masowych, oraz uniknię­
cie gromadzenia węgla na tere­
nie kopalni. W okresie jesien­
nym, nasilenie przewozów ko­
lejowych znacznie wzrasta wsku

tek wzmożonego eksportu wę­
gla, kampanii buraczanej, ziem­
niaczanej itp.

Z uwagi na to. że dia ogólnej 
gospodarki towarowej przemy­
słu węglowego zagadnienie 
wczesnego zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego w opał na zimę 
odgrywa doniosłą role, należa­
ło by traktować sprawę jako 
bardzo pilną.

Wszelkie instytucie, które ma 
posiadają kredytów na ten cel, 
winny wystąpić do Minister­
stwa Skarbu o uruchomienia 
potrzebnych kredytów.

U«o>

PORADY PRAWNE
„Stały czytelnik1. — Wyieśnia 

my, że robotnikowi zatrudnione­
mu w prywatnym warsztacie, po 
upływie jednego roiku pracy przy 
sługuje urlop wypoczynkowy tak 
samo, jatk i robotnikom zatrudnio 
nym w fabrykach państwowych.

Ob. W. Niedziałkowski — Spra 
wa jednolitego typu dowodów »- 
sobistycłi dla obywateli nię zosta 
ta dotychczas w Polsce uregulo 
wena. Przewiduje się wydanie w 
tym przedmiocie odpowiednich. 
pr*episów w najbliższej przyszło

Obecnie każdy dowód osobisty 
wystawiony przez władzę publicz 
ną i zawierający fotografię posia 
dacza, stenowi dostateczną pod­
stawę do wylęgi tytanowania się. 
Można więe posługiwać się dowo­
dami osobistymi wydanymi przez 
władze polskie przed 1.9.1939 r.,

legitymaojami zrwiąakowymi sa. 
wieokimi, „fcanmloart>a«»i“ z czasu 
okupacji niemieckiej: dowodem
pracowniczym wydanym obecr.te 
przez instytucje państwowe itp.

gókiej wydają tymczasowe za­
świadczenie 'tożsamości dla uzy­
skani a którego trzeba zgłoŝ  
dwóch świadków oraz przedł-ży® 
metrykę urodzenia, a w wypad­
ku zmiany naawiska przez zwW 
zek nratżeń-aki — również metrf

, Ponieważ z listu Obywatelki w?, 
nika, że posiada ona kilka spo­
śród wymienionych wyżej1 przy-i 
kładowo dokumentów, wobec te* 
go wyrabianie obecnie tymczesj 
wego zaświadczenia tożsamośa 
jest niepotrzebne.

Str. 4
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Sport dolnośląski z uwagą bę­
dzie śledzi! los odwołania się do 
PZPN piłkarzy ZKS Górnik.
''Wałbrzyszanię nie wiele ustę­

pują mistrzowskiemu Ogniwu, a 
„ ostatnio zapisali na swoim kon­

cie sukcesy nad ligowcami' O- 
strovii 5:1, Polonii (Świdnica) 
9:3 i 6:1, nieznacznie ulegli Na­
przodowi 1:2.
. Debrze się stało, że sportowcy 
Górnicy nie opierają swoich na 
tlziei na protestach, a właśnie 
na wyrozumieniu i życzliwości 
władz centralnych. Wydaje się 
nam, że Górnikowi pra^o do 
■walk o ligę należy sie tak pod 
•względem sportowym jak i prze 
de wszystkim społecznym.

Wałbrzych to przecież tygiel, 
•w którym przetapia się,, znój i 
trud górnika na bogactwo mło­
dej Polski. ZKS Górnik nie tyl­
ko uczy sportu, ale wychowuje 
cwoją młodzież. Zńąmy ją z za­
wodów lekkoatletycznych, bok­
serskich, gier, tenisa i piłki. Zna 
my ż chlubnego udziału w Bre- 
gaćh Narodowych i marszów je­
siennych.

Śmiało możemy stwierdzić1, ie 
klub sportowy Górnik jest wśpół 
twórcą rekordów bitych przez 
najlepszych górników polskich 
w kopalniach.
OPINIA TYSIĘCY SPORTOW­

CÓW JEST ZGODNA
Jeśli chodzi o stronę formal­

ną! Wydaje się nam. że losowa­
nie tegoroczne jest nie zawsze 
takie jakie być powinno. Np. z 
województwa śląskiego (trzy o- 
kręgi piłkarskie) dopuszczono do 
gier półfinałowych aż 3 zespo­
ły (Naprzód Janów, Unię i Bob­
rek Opole). Poza tym wydaje 
się nam, że Dolny Śląsk, najlicz 
riejszy okręg polski, może pro­
sić w imię sprawiedliwości spor

Łctwa niedzieli łporfowei

Wspom nienie niedzieli 
gest m iłe d la  w rocław ian

100 tys uczestników
sztafety
gwiaździstej ZMP

W słtafecle gwiaździstej pod he 
stem „Dorobek Organizacyjny 
Młodej Polski" zorganizowanej 
przez Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej, dla uczczenia 
Swifta Odrodzenia Polak.! w dniu 
22 lipce b.r. weźmie udział ck. 
100 tys, uczestników z całego kra

Łączna trasa sztafet, które wy 
ruszą z dziesięciu miast Polski do 
Warszawy, wynosi 4.275 km.

Sztafety Wyruszą z: 1) Helu, 
przez Gdańsk, .2) Górowa, przez 
Olsztyn; 3) Suwałk przez Blały- 
Atok; 4) Chełma, prz?z Lublin; 
5) Przemyśl, przez Rzeszów; 6) Za 
kopane, przez Kraków; Kielce; 7) 
Cieszyn; przez Katowice; 8) Zgo_ 
rzelec. przez Wrocław, Łódź; 9) 
Słońsk, przez Poznań; i 10) Swi 
noujście, przez Szczecin, Byd­
goszcz.

Przewidywany start najdłuż­
szej sztafety nastąpi 14 lipca. Za 
wodnicy w wieku od 14 do 25 
lat, przebiegać będą w miastach 
tjdeimki 50-metrowe, na drogach 
otwartych — 500 m!

Po przybyciu sztafet do Warsza 
wy w dniu 22 lipca, złoożne zo­
staną meldunki,.zbierane .wzdłuż 
:słej trasy sztafet, o osiągnię­
ciach polskiego sportu młodzieżo

Ciężki egzam in naszego piłltarstwa
Pozn ań  — W rocław
W rocław — Wałbrzych

■w najbliższą niedzielę na głów­

ne zostaną międzyokręgowe zawo- 
*ly piłkarskie pomiędzy repr. Fo- 
Enania i Dolnego* Śląska* ...... . --

■kich w Polsce.

Kułuży, jedenastka Poznania .pokł­
osia reprezentację Krakowa, (:,!!).
, Mecz będzie bardzo trudny do wy

Liga piłki wodnej 
rozpoczyna gry

Na basenie stadionu odbędzie 
gję w czwartek pierwszy mecz 
ligowy w piłce wodnej między 
AZS Wrocław i Spójnią (Poz­
nań).

Wrocławianie są stu procen­
towymi iaworytami spotkania, 
ale mecz będzie napewno żywy 
i stojący na dobrym poziomie.

Przypominamy, że Spójnia po 
konała ostatnio mistrza Dolpego 
Śląska w klasie A ’ — Ogniwo

gj-enia, ale wierzymy w jeden 6t- 
kę dolnośląską.

Poznań przyjeżdża do Wrocławia 
w następującymNkladzie: Krystko-

ka Skrzypnjak, Koltunjak, Gende- 
ra, Czapczyk, Białas i Wojciechow-

. Kapitan DOZPN Wojtowicz usta­
lił następdjący skład Dolnego Slą-

cha, Katiła *— 1>ztcerżok,~ Śyk-1- Ga­

da, Szymański, Borek i Siech.

Stoły, Stasiak, Szefer, Szymczak, 
Stcftczyk.

W tym samym dniu reprezenta­
el A Wrocławia grać będzie w Wał­
brzychu o feuchar miast dolriośJą-

Krzyk (Początek), Dąbrowski, 
Woś, Halicki, Morawski, Dragon, 
Zwoliński, Nimszke, Górka, Hawa- 
lewicz, Sambor.

Rezerwowi Arbach, Kopczyński 1

PolOMię r' przemyską' 1 Gwardię 
(Kielce). Od Chełmka dzieli Pafa- 
wagowców 1 punkt, a. od Polonii 
Itświdnlcą) pkt. *■'

Bardzo się przydał remis z Na- 
Wite#*y -tym sukces

Polonia zapisała 2 punkty na 
swoim koncie wygrywając pewnie

, Jeszcze, o piłce: gratulujemy mi- 

s; o dopuszczenie, doda-tkowe do

LEKKOATLETOM: BRAWO!
O lekkoatletach przywykliśmy 

już pisać dobrze. Wyniki mistrzostw 
podaliśmy wczoraj.

W rubryce dzisiejszej notujenTy 
ncwe „rekordy". Są to migawki 
notowane wśród .zawodników.

©  Ronczewska. przegrywają; 
z Paszkówną ' skok wzwyż natych­
miast przybiegła do koleżanki skta 
(łając jej serdeczne gratulacje.

O Wllbe-jmi sama przyniosła 
,JcoIezatki“, ażeby Paszkówna — 
zawodniczka innego klubu t kor.k.i 
rentka jej przyjaciółki Ronczew-

ęj Kwiatkowski mimo c!ężkiej

— Muszę robić punkty dla mego

porterowi. -  Pafawag musi być 
wszędzie na czele, 

o  Kuflówna upadla w biegu na

kolegów — przecież podłożyli ci no-

di protestu — odpowiada kuflów- 

Tak ją nauczyli' członkowie za

Można, by było -pisać dużo o po­
dobnych wydarzeniach. Świadczą 
one o wysokim morale naszej młc- 
dautkiej lekktSatletyki!

W PIŁCE WODNEJ 
W piłce wodnej straciliśmy ligę 

n’e z powodu braku umiejętności. 
■ Przegraliśmy w basenie zaledwie 
3-4 jeśli chodzi o sportowców, ale 
0:10 jeśli idzie o opiekunów. 

Stanowczo , trzeba prosić zarząd

dzieje w sekcjach pływackimi i lek 
koatletycznej tego zasłużonego 1 b. 
sympatycznego zrzeszenia.

R u c f f B - O ą g n i w o
W czwartek zjeżdża Jo nas li­

gowy Ruch, który rozegra spot­
kanie z mistrzem Dolnego Ślą­
ska — Ogniwem.

Z uznaniem podkreślamy to, 
i kierownictwo sekcji piłkar­

skiej wrocławian dobiera dob­
rych przeciwników dla *wej je­
denastki. ,. .

Chorzowianie przyjadą do 
Wrocławia w pełnym składzie 
ligowym, jedynie bez Cieślika, 
który gra w reprezentacji Pol­
ski przeciw Danii.

O godż. 17 jako przedmecz za­
wodów Ruch — Ogniwo, roze­
grane zostanie spotkanie junio-

W meczu tym wezmą udział 
najlepsi piłkarze (juniorzy) Dol­
nego Śląska.

Spotkanie to będzie miało cha 
rakter eliminacyjny celem usta­
lenia reprezentacji okręgu na 
mecz z Opolem o puchar PZPN, 
który rozegrany zostaftie w dniu 
19 bm. w Opolu.

K O H I K Ę J J I S
Z a r tą d  M Se> ki w S trzego m ?!! p o w ia t Św idn ica 
ogłasza konkurs na stanowisko TECHNIKA BUDOWLANEGO,

Wymagane kwalifikacle.
rf̂ i^ ynT 0d“ nleJ W/fi VI' tej grupy upos. wraz z wszystkimi dodatkami przewidzianymi tej grupie. Mieszkanie zapewniona 

Posada do objęcia od zaraz.
Burmistrz:

Ł u- Sekretarz Zarzadu Mfcjsk 
K~2480___________________________( - )  Marzewski Zygmunt

SOttlOW KIi i r  1 kamienna Góra, uL 0rz>mały 2
zakupi:

MASZYNĘ DO PISANIA z długim wałkiem, nowa względnie 
używaną w dobrym stanie.

TRZEPAK ELEKTRYCZNY do trzepania szmat. K-2486

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego Wrocław R I ogłasza, że dnia 

15 Czerwca 1949 o godz. 14 odbędzie się publiczny przetarg 
we Wrocławiu na placu Państwowej Fabryki Wagonów ul. 
Grabiszyńska — 1064 sztuk desek bukowych o kubatura# 
46,076 m kw. cena wywołania zostanie ustalona przez biegło 
go na miejscu, i że przedmioty nie będą niżej sprzedane od 
ceny wywołania, która jest połową sumy oszacowania. 4215

OGŁOSZENIA DROBNE
| zguby  — K radzieże

UNIEWAŻNIAM odcinek wymcMo- 
w»nU WTdany Świdnica na n w j

UNIEWAŻNIAM skradzioną iegity. 
mację służbówą nr 140467 z Zarzą­
du Miejskiego Wałbrzych na nazwJ 
sko Szostak Maria, Soblęcin.

UNIEWAŻNIAM agubloną iegityma 
cję mistrzowską, rzeźniczą Nr MS, 
wydaną dnia la M 4« r. na nazwi­
sko Olejnika Franciszka zam. w Sy­
cowie, ul. Czerwonej Armii Nr >0.

UNIEWAŻNIAM skradzione prawo 
jazdy Kat. II Nr 0»1*'4« wydane 
przez Starostwo Powiatowe Wał­
brzych na nazwliko Sadek Szymon
scblęcin.________________ K 3452
UNIEWAŻNIAM legitymację PZPR, 
prawo Jazdy III kategorii, frwladecj
— °Wrocławi na nazwisko Rychter

UNIEWAŻNIAM skradziony odci- 
nek zameldowania na nazwisko Len
czewska Wanda. _________« «
SKRĄJDZIONO przydział rmeszka- 
n'.owy\ legitymację służbową, odci­
nek zameldowania — Szalkoplas ̂ Be

ZGUBIONO książeczką wojskową 
Nr 0302225, odcinek zameldowania 
na nazwisko Dolski Tadeusz — w o

ZGINĄŁ indeks WSH -  wro- 
ctaw Nr 3357 — Mularzyk AdoM. C,aW   4209
ZGUBIONO legitymację nr 13 — li­
ceum Pedagogiczne Szczepanek Ma-
rla. Świdnica._______  K 24 -
ZGUBIONO dowód na konia wyda. 
ny Jarosław, Dobosz Ludwik, Strrze-

ZAGUBIONo odcinek zameldowa- 
nla tymczasowe zaświadczenie oby
v^^riw aPOl3k'eS° nS
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 

G^kStanl'-
^aw Wrocław ■_____________
ZGUBIONO kartę re3ef?A^.1£J RKU wydaną Wrocław, ząSwladcze-

r^^owan?aa1FSJS&Herman^—̂Wrocław — Magdaleny 

I  ROŻNE I

i  HANDLOWE
MEBLE, pianina, tapczany, kom-

szyny do 6zyela kupująj sprzedają 
Sw Wincentego 59 Sklep K 2312 
KSIĄ2KI niemieckie, naukowe nie

Z POWODU choroby sprzedam wy* 
twórnlę wód gazowych 1 rozlewnią 
piwa. Wiadomość: Stalina 83 Ko-

SETKA-Adler na chodjiê dô

MAGAZYN 300 m kwadr., śródmiê  
ście odstąpią. Zgłoszenia pod „Ma-

MOTOCYKLE „Vl€toria" 200. 1
..Sachs'* 100 w dobrtffn stanie sęrze

TANIO sprzedam samochód półcią-
kâ ftskiego CliT/3Zie' Wr0C>aW

Wrocław,“ pi. SUs™c7 15 -  Slusar-

SPRZEDAM aparat fotograficzny 
Kodak-Ketina, Wróblewskiego 6/3 
dojazd 12 4192

WOLNE POSADY
CZELADNIKA karmelarza.

KSIĘGOWYCH bilansistów na za­
wady Dolneso Slask^^Wrocławu.
n v Zarzad Przemysłu Fermentacji-

POTRZEBNA_pćmoć- ż_TOtow^em 

POMOC DOMOWÂ (dochodzącal̂ po 

POTRZEBNA starca oanl do dzie­

l i ________t.OKALE_________ j
POSZUKUJĘ domku ogrodem owo- 
or»Wvm chptn'p warzywnym, dodat-
nrzê mfeścieT Ooole. Wrocław-
W«. bodni lub okolice Wamkl^do
nol̂ k’". Gorzów Wlkp. nr 100.. K 2461
ZAMIENIĘ 2̂pokoje, kuchjiiâ ^me-

K__________NAFKA 1
ZAAWANSOWANA absolwentka

Klnczhorska M m. 3. 4075.

ZGINĄŁ piesek 46łty Nr SM- Od- 
prowadzić za wysoką nagroda, wal 
brzyoh, Fredry 4 m. 14. K m

Wrocławskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego

poszukują
specjalisty do naprawy lodówki 

elektrycznej. 4140
Zgłoszenia kierować do Wydziału 
Socjalnego, ul.Mikołaja Nr 8/10

na Żoliborzu, pdzie u boku tony i isyrka przełyl tyle szczęśliwych lat.
Tu w spaniały sen uryw ał się. K atastrofa! Przed ocza­

m i w yrasta ły  nagle potw orne fotografie kominowych k i­
kutów , rozw alisk i kamieniołomów, pód którym i w m aga­
zynach am erykańskich podpisywano, że to  sr  właśnie 
resz tk i W arszaw y. Ileż razy  rozbijały  się o to  harde  i bez 
litosne m iasto w iotkie .ciała młodych, spadających z nieba 
lotników! T eraz pod szybującym  w sennym zapam iętaniu 
m echanikiem  „Floridy“ nagle rozsypało się w gruz to 
■wszystko, co w ydaw ało się niezm iernie trw ałe , zasadnicze 
d podstawowe. Tw arz W arszaw y za» a za ła  się w kurzawie 
gruzu  i krw i. t

Sen czepiał się jeszcze Bysi, a le  Jiigdy W tych czasach 
n ie  zdołał już z p rze latujących obłoczków m arzenia sfor­
mow ać rzetelnego kształtu . M ijały również inne postacie, 
W ydarzenia,. praw dy i bajki. D arew icz b a ł się straszliwie, 
nadchodzących przebudzeń i  .zm uszał zmęczoną w yobraź­
n ię  do dalszej gry. P rzerw anie  je j było równoznaczne 
% upadkiem  na samo dno niezm iernego lęku, w  katastro fę  
i ru iny

Aż taećlyś przyśnił się  i Orłowski, zdaw ało by się pra­
w ie  d ruh, kom pan szczery i  spokojny.

— Ja k  tam  było — ja k  tam  zostało — gorączkowo za­
pytyw ał D arewicz — jak  wyszedłeś? Mów, nim  jeszcze 
śnię...

A O rłowski uśm iechnął się po sw ojem u — spokojnie 
i życzliwi**.

— K anałam i, braciszku, kanałam i w ypływ ało ze starej 
W arszawy je j życie. I ja  wyszedłem z niej pod ziemią, 
głęboko pod ziemią. T w oja karuzela warszaw ska w ykrę­
ciła się aż do samego szaleństwa. Tam już nic nie ma — 
oprócz naszych myśli i serc...

Nic ponadto!
To było jednak  dużo. W Le H avre trzeci mechanik „Flo 

ridy“ schodził na  ląd nie zam ierzając powracać na pokład. 
Świadczył o tym  plecak — znak noWej, już ostatniej wę­
drówki.

K toś zauw ażył, że mechanik ma tw arz  szczęśliwą, poz­
bawioną niepokojącego w yrazu. D arewicz w racał drogami

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY

Bosmari W alenty Robak w padł szpetnie przy dostar- 
czaniu powstańcom francuskim  broni i  amunicji. W  o zna- 
czonym miejscu „Dzik“ napotkał szalupę i wyokrętow ał 
na  n ią  bosmana w raz z jego bagażem. Robak, mówiący, 
po francusku a obeznany jednocześnie Z rodzajem dostar^ 
czanej broni, by ł jedynym  kandydatem  odpowiednim do 
podjęcia te j ekspedycji.

— Bez calvadosu albo arm aniaku  ani waż się poka­
zywać z powrotem — żartow ali przy pożegnaniu dowód­
cy i koledzy W alusia.

Na razie wszystko szło stosownie do planu. Łódź szczę­
śliwie dobiła do brzegu i została uk ry ta  w  malutkie] za­
toczce pomiędzy skałam i. N astępnie przeniesiono ciężkie 
skrzynie bliżej szosy, gdzie spodziewano się juz zastać 
samochód i osłonę. W aluś położył się w śród pachnącego 
horyzoncie. Nie mógł jednak  poprzestać na  myślach zwią- 
zielska i z rozkoszą w dychał arom at letniej nocy fran­
cuskiej. M iał porozumieć się z francuskim  dowódcą, po 
czym ci sami rybacy przewieźliby go z powrotem na po­
kład. O trafienie by ł spokojny pomimo nocy i lekkiej 
mgiełki -  od tego była mała busola, zegarek i u m o w rn a  
sygnalizacja świetlna. Nie z takich trudności wychodziło 
się gładko podczas ty lu  różnego rodzaju akcji na wodach 
greckich! , , .

Samochód z dowódcą i osłoną Istotnie nadjechał, ale 
w  sposób cokolwiek za hałaśliwy, bo z niemieckim po­
ścigiem na karku. Tam -  z morza -  kum ple musiały 
widzieć a może i słyszeć to  wszystko, co zaczęła się dziać 
na  szosie nadm orskiej pomiędzy Bormes a C a v a la ir ę L 
nim trzasnęło w ram ię bosmana, zdołał on naliczyć 
traty, tuziny" rakiet...

— Całe szczęście, że we mnie, a nie w te moje skrzy­
n ie  — myślał filozoficznie. <d- Ł '

N r lou

Sport dolnośląski prosi

dopuścić „Górnika" do wa!^ o ligę

OORNiK. WAŁBRZYCH, WICEMISTRZ DOLNEGO ŚLĄSKA. 
STOJĄ OD LEWEJ: KIES. SEKCJI CWIĘKAŁA. SEKR. ZIETALAK, 
SYK, PAWELCZYK, STOŁY, KIRYK, POŁEDNIK, KOSMALA, RĘ- 
CZYN, MATECK1, JELEŃ, RYBCZ AK 1 TRENER DRUŻYNY MATU­
SIK. KLĘCZĄ: ŁAGObZKl. BLASZKĘ, CEBULSKI 1 PUL1KOWSKJ.

towej o 2 zespoły w elimina­
cjach, tym bardziej, że mistrzo­
wie niektórych okresów to... na­
sza klasa B.

PZPN w okresie reorganizacji 
daje dowody obiektywizmu i
dóbrej woli,

Władźoiń zależy na tym, aże­
by jak najprędzej ustabilizować 
ligi tak silne, żeby nie było róż­
nic poziomu jakie obesrwujemy 
np. w grupie północnej.

Górnik wałbrzyski na pewno 
dołączy do czołówki piłkarskiej, 
a nie - będzie dostarczycielem 
punktów.

Niechże i nam wolno b t̂izie 
do pisma ZKS Górnik dołączyć 
prośbę czytelników naszego pis-

' Chcielibyśmy, żeby PZPN wie 
dział o tym. że życzliwość wszyst 
kich dolnoślązaków — wrocła­
wian, jeleniogórzan. legniczan, 
jesL .dla,. 'â ałbrzycha powszech­
ną! - Cz. Ost.

105)



S Ł O W O  P O L S K I E

W niektórych zieleńcach i par 
kach władze miejskie przezna­
czyły dla dzieci pewne miejsca 
do zabawy, zaopatrzone w pia­
sek. Inicjatywie tej wypadałoby 
tylko przy klasnąć, gdyby nie 
pewne „ale“. Oto piasek ten le­
ży zupełnie wolno i po pewnym 
czasie rozniesiony zostaje po ca 
łym parku. Spełniałby on swoje 
zadanie, gdyby umieszczony był 
w piaskownicy. Wystarczyłoby 
do tego celu kilka desek.

Dorośli odnoszą sie do tych 
spraw i  dużą ignorancją, dowo­
dem czego są rzucane przez nich 
właśnie w ten piasek, w któ­
rym grzebią sie mali obywatele 
Wrocławia, niedopałków papie­
rosów. inni używają go jako 
spluwaczki, czy po prostu śmiet 
nika. Dotychczas nikt jakoś nie 
pomyślał, że należałoby ten pia­
sek od czasu do czasu zmienić 
i nasypać świeżego. Obecnie 1 1- 
źywany przez dzieci przypomi­
na raczej szlakę fabryczną, a 
kłęby kurzu wznoszące się r nie 
go nie wpływają dodatnio na 
płuca dziecięce.

Proponujemy: jak najszybsze 
ustawienie piaskownic oraz 
zmienianie piasku w nich przy­
najmniej raz*w tygodniu. Spra­
wi się tym wiele radości dzie­
ciom, a koszta zmiany piasku 
nie powinny być chyba zbyt wy 
sokie.

TlIWICZ.

350 robotników nĉ szcza miasto ze  śmieci
Zn rzucenie papierka na chodnik mandat karny

Czystość naszych ulic jest na 
ogól zadowalająca. Zawdzięcza­
my to wyłącznie Zakładowi O- 
czyszczania Miasta, który wal­
czy jak może ze śmieciami i 
brudem. Codziennie wyjeżdża 
na miasto około 350 ludzi, któ­
rzy zwożą śmieci i zamiatają u- 
lice. Niektóre, miejsca trzeba kil 
ka razy dziennie zamiatać, jak 
np. na Rynku przy przystan­
kach 12-tki.

Przy każdym przystanku wisi 
kosz. Nie cieszą się jednak one 
powodzeniem. Większość ludzi 
woli wyrzucać bilety tramwajo­
we 1 inne papiery na chodnik 
lub jezdnię. To samo jest z pa­
pierkami, patykami po „pingwi­
nach" i z pestkami. Nawet cale 
płachty gazet przechodnie bez­
trosko rzucają na jezdnię.

Fakty te nie świadczą dobrze

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O WOJEWÓDZKI ZARZĄD I’.

tatów z województwa wrocławskie 
fo Odbędzie się dnia 28 bm., a nie

ku z tym terminem zakończeń.!, 

{wietlicach szkolnych i wiejskich.

O w ZWIĄZKU Z WPISAMI na 
wyższe studia Opieka Zdrowotna 
nad Młodzieżą Akademicką zawia­
damia, że obowiązkowe badania le­
karskie dila kandydatów odbędą się

ul Pasteura 8. W niedzielę od go 
dżiny 10 do 13-tej.

O  DZIS o GODZ. 12-teJ odbędzie 

PCK przy ul. Poniatowskiego 2/4 

O WYDZIAŁ PRZEMYSŁU I HAN

przypadające dn. 16 bm. święto, na 
sprzedaż mięsa 1 wyrobów wędldnlar

O Jû  rozpoczynają się

towawozym na Wstępny Rok stu­
diów Akademickich. Egzaminy 
trwać będą do 2S bm,

O STARANIEM LIGI KOBIET, 
ptzy poparciu finansowym PSS, w

dżielczych urządzone zostaną poić a 
zy racjonalnego I szybkiego spo- 
r«;<łzania potraw.

O ZAPOWIEDZIANE NA DZIS

odbędzie się. Termin następnego ze

0 kulturze mieszkańców stolicy 
Dolnego Śląska.'Na każdym kro 
ku obserwujemy bezmyślne za­
śmiecanie ulic i parków.

Jak dowiadujemy się z Miej­
skiej Komendy M. O., od dziś 
posypią się gęsto mandaty za 
zaśmiecanie ulic. Każdy rzuco­
ny papierek, każda wypluta na 
ulicę pestka — bedzie drogo ko­
sztować. Milicjanci nauczą mie­
szkańców nie tylko chodzenia 
po ulicach, ale i porządku. Bra-

A tymczasem ZOM męczy się
1 uzupełnia swój sprzęt. Mamy 
już 4 mechaniczne szczotki-po- 
lewaczki, 1 szczotkę gumową, 
60 wózków ręcznych i 30 samo- 
chodów-śmieciarek. zbierających 
śmieci z kubłSw.

Z tymi kubłami — również 
nie mały kłopot. Jest ich stanów 
czo za mało. Zarząd Nierucho­
mości Miejskich nie dba o to, 
by jego posesje miały dostatecz­
ną ilość kubłów. Lokatorzy u- 
praszczają sobie sprawę i wy­
rzucają śmieci na ulice, co wca­
le nie dodaje jei uroku, szcze­
gólnie gdy powiewa wiatr. Trud

O DYREKTOREM IZBY PRZE­
MYSŁOWO ■ HANDLOWEJ we Wro

rektora mgr Tadeusz Jankowski.
O ODCZYT NA TEMAT „ORGIA 

NiZACJA W PRZEMYŚLE I ROL­
NICTWIE -  podobieństwa i różni­
ce" wygłosi inż. Fr. Zoll w oddzja 
le wrocławskim Tow. Nauk. Orga­
nizacji i Kierownictwa. Odczyt od

Kościusalei 34).
O ZAMIAST KWIATÓW w dniu

O NIEKTÓRE PIEKARNIE wro-

Q KILKA PUR ŻUŻLU I ŻWIRU 
wystarczyłaby na' zasypanie dziur

umożliwiony zostałby przejazjî s*-

rtnku Rynku. Przypominamy, łe

ku odgrywa poważną rolę.- 
O POSZUKIWANIE STONKI zie

wla odbywać się będzie dziś w go­
dzinach popołudniowych l obejmie 
ogródki przydomowe I dz alkowę. 
Jutro. 15 bm., kontrolowane będą 
obiekty rolne.

no wymagać od ZOM-u, aby je­
go warsztaty, oprócz gospodar­
czego uzupełnienia swego sprzę 
tu mechanicznego, robiły ponad 
to kubły. Trzeba je kupić. Na- 
pewno się to opłaci; Dziennie 
wywozi się około 300 m* śmieci.

Plagą naszego'miasta są afi­
sze i plakaty, rozlepiane niele­
galnie, bez zezwolenia ZÓM-u. 
Do najbardziej upartych i stale 
łamiących zakaz nalepiania afi­
szów należy Koło Kulturalno 
Oświatowe EMW — ul. Łowiec­
ka 25 oraz organizatorzy zabaw 
przy ul. Witosa 11. Koła rodzi­

MSeko
w dni świąieczne
Prezydent miasta zarządził, 

aby sklepy, sprzedające mle­
ko i śmietanę, od dnia 16-go 
czerwca sprzedawały te arty 
kuły również w niedziele i 
dni świąteczne. Sprzedaż od­
bywać się bedzie w godzi- 
nach od 7 do 9-tei rano.

cielskie także omljttia-przepisy. 
Przypominamy! że" 'aftóże rozle­
pia tylko i wyłącznie ZOM. Kto 
sam rozlepia, zapłaci grzywnę 
25.000 zł.

A teraz rzecz na czasie w 
związku z upałami. Radzimy ko 
misji sanitarnej przejść się na 
podwórze PDT (ul. Fredry) i zo­
baczyć jak w śródmieściu robi 
się kompost. Byliśmy tam i wca 
le się nie dziwimy, że dwóch 
robotników zemdlało przy opróż 
nianiu śmietniska. Wstrętny o- 
dór i miliony much oto jegć 
cechy. Nie lepiej jest .w podwó; 
rzu Gospody Ludowej nr 2 przy 
ul. Gen! Świerczewskiego. Re­
stauracja „Rarytas" założyła w 
kuble na śmieci hodowlę bia­
łych glist. Cały kubeł „chodzi" 
Dozórczyni narżeka; że- na pod­
wórzu1 ciągle „pachnie" i roba­
ki rozłażą się. na wszystkie

Czy w ten sposób .chcą. pszsfer 
dzać (opłata ZOM-u) te insty­
tucje? Jeżeli tak. to nie zrozu­
miały one założeń systemu-,,©*'.

(Jur).

TEATRY
TEATR WIELKI — godz. 10,30 „Sza­
lone pieniądze"

TEATR POPULARNY — godz. 19,M 
. »9<?,wety“
TEATR MŁODEGO 'WIDZA, ulic* 

Bztónicz* 12 — „Chory z uroJ»-
nia". .Gwotaięte)

„SŁĄSK.1 V •
go 67 — „Konik Garbusek'1 (rarlz),

nl i Antonina" (itranc.), godz. ie.!0, 
■18,39 i 20,30.
//WARSZAWA" ul. Fredry 16 —

' 'Niecierpliwość serca" (ang), go-

tPOLONIA", ul. Żeromskiego 53 — 
„Cygańska miłość" (amer ), godz. 
16. 18,30 i 21.

Wtuci*ati na gorąca

Na trasie W ro c ła w -Le ś n ic a

, pod zdechłym psem“. Deszcz leje

rre ani na chwilę. Żołnierze po­
dzieleni na grupy robocze wożą ta­
czkami szuter, zwalają z samocho 
dów gruz, plantują, kład̂  podkła-

N°wa Unia pô prostu rośnie w 

dowództwem kaprala, plantujących

— Oto czołowa grupa rabofcniczh 
— mówi. — W ciągu godziny zrów

all dwa samochody ciężarowe 

Zaciekawiony nawiąiuję rozmci­

po mocy przy budowie llnij tram-

Kapral J. usiłuje bezskutecznie za 
palić papięrosa, mimo szalejącej 
ulewy. Proponuję mu, aby wszćdł 
na chwilę do baraku, to popalimy i 
pogadamy.
— Nie — kręci przecząco głową •— 

szkoda czasu. Kaęda godfina to-ka

ochotnika zgłosiliśmy się do pra­
cy, więc jakby to wyglądało, gdy-

Z szacunkiem spoglądam na miłą 
tv arz wojaka. Racja — szkoda cza-

W innym miejscu grupka żołnie­
rzy pod kierunkiem fachowców — 
tramwajarzy, kładzie podkłady pod 
szytfy, inni zwalają gruz z samo­
chodów. Nadjeżdża potężny walec 
1 walcuje tereiu Szybko migają 
sprawne ręce, twarze roześmiane, 

ustach piosenka.
Kilkunastu . żołnierzy pod facho­

wym kierownictwerii majstra z M. 
Z TC. układa i skręcą szyny tran?-I

W. Attbfi ło d o w ie »

W ubiegłym tygodniu Sąd Ok-rę 
gowy we W.roc>ławiuf rozpatry- 
wat sprawę'C. Zajdy, oskarżonej

Oskarżona wstąpiła, w związek 
■ małżeński z Lćonem C. w roku 
1946, ale już w' grudniu 1948 r. 
doszła do przekonania, że irał. 
ieństwo to było pomyłką.

Postanowiła więc opuścić swe 
go męża i za,mieszkać z innym, 
bliższym jej sercu mężczyzną.

Sprawa ta nie znalazłaby się 
na wokandzie sądowej, gdyby nie 
fakt, że p. Zajda opuszczając 
gniazdo rodzinne zabrała 150.000 
zt gotówki, złoty. zegarek, sygnet 
i różną garderobę, które to rze­
czy stanowiły własność jej mę.

Ten ostatni urSżony zarówno 
w swojej ambicji; męskiej jaik też 
i dotkliwą stratą, zameldował o 
powyższym fakcie na Komis. MO 
1 zażądał ukarania niewiernej żó

Na kilka dni przed rozprawą 
małżonkowie C. udali się na sąd 
polubowny, gdzie doszli do poro 
zumienia i mąż cofnął swoje do

niesienie, przebaczając swojej ka

Sąd Okręgowy stenął jednak 
na Innym stanowisku, gdyż spra 
wy ścigane ca wniosek pokrzy­
wdzonego, z chwilą złożaaia la. 
kiego wniosku, są ścigant z u. 
rz<jdiu. Tym •amyim cofnięcie 
Jlsargj przez Jftęża,. nie mogło 
mieć wpływu n« tok'sprawy,

Sąd u*nając winę oskarżonej za 
udowodnioną ukairał ją na 6 mie 
sięcy więzienia, a nabrawszy
przeświadczenia, że ob. Zajda C. 
nie popełni więcej tego rodzaju 
przestępstwa, zawiesi} jej warun 
kowo wykonanie kary na okres 
lat dwu. sł . Sz.

Bądźmy szczerzy. Ostatni dzień 
propagandy spożycia ryb we Wro 
Cławiu nie udał się Pierwszego 
czerwoa brak było towaru w 
sklepach Centrali, w restaure- 
cjach prywatnych i nawet. w pis 
cówkach PSS- Wina leży,, nieste 
ty, po stronie Centrali Rybnej;- 
która nie potrafiła zorganizować 
d̂ iStamr w wystarczającej ilości, 
lip.. Powszechna Spółdz Spożyw­
ców zamówiła dla swych sklepów 
500 kg ryb wędzonych, a otrzy­
mała — ISO kg. pikli-ngów i 20 kg

Z a g a d k o w y  z g o n
3_miesięczny Ryszard Wawrzyń 

sk (Dembowskiego 30) syn praoo 
wnika Resortu Technicznego za­
słabł nagle i pirzed przybyciem 
lekarza Pogotowia stoiarł z nV»u- 
stalonej przyczyny.

Zawiadomiono MO, celem doko 
nania sekcji zrfrłoik t ustalenia 
przyczyny śmierci, (y)

Dziś jemy tylko ryby
Niaslo  zaopatrzone dostatecznie

się z tym zagadnienie cen, które 
'wciął’ śą żbyt: Wygórowane. 4 
“ Świeżego' dorsza, paproszonego 
otrzyma Wrocław 115 ton. Jest 
to ilość wy5ter£zaj.ąoa,_. jftk,. yów- 
aięi. ilość .śledzi*, któEgg* M. Duj 
ny Sląak przeznaczono 420 ton 
‘Ryby sodkowodne śnięte i mro­
żone przybędą natomiast w mniej 
szych partiach. Do nabycia bę­
dzie przeważnie leszcz i szczu- 
j5ak.”  Ponadto p̂ęwne p̂artie san­
dacza, flkoriia i’"(zw!''drobnicy.

Gorzej przedstawiają się dosta 
Wy ryb .wędzonych. Nie wiemy, 
dlaczego na ,330 tys. wrocławian 
przewiduje się do rozprowadze­
nia zaledwie jedną tonę piklin. 
gów? Dorsza wędzonego jest je­
szcze mniej, bo zaledwie 0,6 ton.

Marynat otrzjimamy jedną * to­
nę, zaś konserw rybnych wszeT- 
kiego gatunku — 7.664 puszek.

Miejmy nadzieję; że tym razem 
zobowiązania Centrali, zostaną cal 
kowicie Wypełnione i Wrocław 
nie będzie mógł. narzekać na brak 
ryb. (pik)

Na dzisiejszy „dzień rybny"; 
jak nas informuje djr. Centrali 
Rybnej instytucja ta zapewniła pel 
ne pokrycie zapotrzebowania ryc 
ku wrocławskiego. W restaura­
cjach i stołówkach podane będą 
wyłącznie potrawy rybne, sklepy 
otrzymają wystarczającą ilość to 
waru. Należałoby jeszcze rozsze­
rzyć akcję propagowania potraw 
z dorsze, jako pełnowartościowe­
go środka spożywczego. Wiąże

1 3 5  # c v m p
zapłonęło na Pilezjcach

Sfr jiaLoiai zawdzięcza życie
blriie był niemożliwy ' posiłkując

było Pogotowie. Po nałożeniu opa­

sła!. do sspltala Betezda. (y)

cijp» MlMrżyii się na ciemności, ja

slcwiowe „egipskie ciemności" nie 

nie robotniczej dzielnicy poirusza-

A jednk plan Gazowni Miejskiej 
— okazał się wprawdzie nierychli-

o<a miesiącami przystąpiono do na­
prawy uszkodzonych przewodów 
zaczęto wkopywał słupy, a prawd-

się samochodu Gazowni, który przy

Przed dwoma tygodniami przy ui.

Dzii wszystkie zan-ieszkaie ulice są 
oświetlone, a samopoczucie miesz-

wano 135 punktów świetlnych.
Po zakończeniu prac na Pilczy- 

cach. Gazownia Miejska przystąpiło

Świetlnych na Krzykach, w pobliżu

wajowe. Równo, dokładnie, skręt 
śriSli‘V  nótya linia przedłuża ślę o 
killca nietrów.' i  zr.oW nSstępńy od 
cinek szyn 1 dalej, i dalej....

bkromny wycinek pracy naszycn 
duelnych ' KBW-owców. Pracowali

gcu^wując różne tereny 1 wywo- 
fąc.gruzińą,trasę’ Wrdciaw — Leśnl--

wała gruz przy Domu Kultury

n.'W ' ulice na łączną iloś^ok. 3S0

ła podkłady, szyny, szuter, monto-

pizy robotach ziemnych, usuwając 
kilkaset m '.kwadr, darni ziemi 
rodne] w przygotowaniu terenu pod

,5-ta grupa -  160 ludzi — rozlado- 
V2fa 180 m kub. giuzu i rozplano­
wała w przeciągu trzech godzin, 
podczas gdy dotychczasowa śred­
nia dzienna wynosiła 120 m kub.

KBW-owcy przywieźli ze sobą i
0 Lida 11 do użytku na dzień dzisiej­
szy 5 samochodów ' fciężihSwych. 
Spółdzielcy -■ śaniob-hCćf'żięi’ffrowy
1 ciągnik 's 2-ma i)rżeczepŁml, Dyr

“  1 »"oochody ,
4 ciągniki l 12 prycze^K, • 

a-zykiid -JCBMŁ»-»ÓW,<-W dzie­
le budowy “ Unii-“Wrocław — Leś-’ 
nica stanie się niewąpIlwJe bodź- 
cem dla tych, którzy nic spełnili

.. §• ®r.- ’

„PIONIĘ?!-., ul, Steina 71 —' ..Busze 
czarnych". (radź.),, godz.' 15 i 17. — 
Program aktualności: xxn Między 
narodowe Targi Poznańskie. Teatr 
Armii - Czerwonej. Zielone Wybrze

„TĘCZA", ul Kościuszki 177 -  ,,Ro-

godz. lfi, lff,15 1 20,30. - J • . . 
.jFAlkiA" — Psie'Pole — „Guraimsr-

czwartki, piątki, soboty0 i nie- 
dziele.

i,ŚWIETLICA FILMOWA" — Sępol* 
no, Olszewskiego 58 — „Opsctwp 
w> «OUwie‘̂ ‘*rs „Epte&.Gęańsis-* — 
..Szybownictwo". — Przeźrocza: 1) 
Powróte Polski na Bałtyk, l. Lot 
firilta, »3ł .-Przjigody-Sajniło-1 -mbo. 

f'OTOPLAtffllKffIf!«ul. Świdnicka 54 
’rwyświett*~eo<lz. od »—13 i 15—22 

'Saskie

Nocne dyiury upiek
Po'd „Chrobrym -, ul. Wincentego 41 

,, „Murzynem", plac Solny !

OO. Bonifratrów, Traugutta 57 
DYZUBY -ROGOTOWIA CHIRUR- 
• OICZNBGO — d.Źji.w, szpl. Ubezp. 

SpOt&czneJ plac Prostokątny I 
(teł. 39-71) — jutara w szpitalu Be­
tezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 (tet.

155 LAMP zapłonęło

G ośc ie  
x  B ra ty s ław y

. Wczocaj miasto nasze zwiedzi­
ła wycieczka przedstawicieli sa 
morządu miasta Bratysławy, 
wracająca ze Szczecina.

Miłych gości podejmował pre­
zydent miasta Kopczyński.

Migawki z ZOO
Prócz wifelM przyjaciół. Zoo ma 

i wrogów. Do tych należy , glup, 
cy, szkodzący zdrowiu' zwierząt 
cukierkamî  Ima- Bwyrodmialcy, 
wkładający w ręce małip luster 
ka co rciwna się kaleczeniu

Do naszej redakcji pewien wro 
ciawiamiń przyniósł dwie młoda 
pustułki, schwytane w ruinach 
przy ul. Legniakiej. Są to ptaki 
drapieżne podobne do jastrzę­
bia, ale nieszkodliwe, bo żywitą 
się głównie owadotmi, toteż inno 
ptaki ich się nie lękają. Okazy; 
są bardzo ładne. Można je obej! 
rzeć w Ogrodzie Zoologicznym.

Men i naszych młodych p*_ 
-wianków ni stąd i zowąd rącząt 
uprawiać akrobację1 w postaci 
‘„̂ alto mortale". Niikt go tego nia 
'uczył, ale — podobno — ojciec, 
przetrzymywany dotąd przez < 
łódzkie Zoo umie robić to sa- 
’'noT ..,.’,...... ... ; '

„ G s i r o i t n ic  z  A a n iem **

Capstrzykiem na pl. Młodzieży
ro z p o c z ą li s t r a ż a c y  sw ó j T y d z ie ń

Bezpiecznie paljly.się yitęzorej 
w godzinach . wieczornych, na 
Placu . Mlodz.eży dwa wielkie 
ogniska. Blisko 200 strażaków 
staló1 naokoło, trzymając .płonące 
oocHcdńie. W serbrnyeh hełmach 
odbijał się blask ognia: Trzask
palącego się drzewa przygłuszała 
wyborowa orkiestra KB W., P**e 
chodmie z zaintersowaniem oglą­
dali ’ przebieg strażackiego cep-

prezydent miasta ob. Horwath.
— W dniu dzisiejszymi —"powie 

dział wiceprezydent — rozpo­
czął się w całym kraju Tydzień 
Strażacki. W Tygodniu tym za­
gadnieniem pożarnictwa powinni 
się wszyscy zainteresować. Uwa­
żam Tydzień Strażacki we Wro 
cławiu za otwarty.

Z kolei zabrał .głos przewodni 
czący Wojewódzkiego* Związku 
Strażaków — - prezes DrobutT 
kończąc swe przemówienie słowa

— Statystyka wakazuje na po­

ważne nasilenie pożarów w kra 
ju. Przynoszą one miliardowa 
straty w majątku nerodo-wym. 
Likwidacja tego zjawiska wyma 
ga zwiększenia wysiłków nie tyl 
ko organów''pówołanych" do pisa 
oswdziałahia 'szkodnictwu gospo­
darczemu, ele całego sipoteczeń, 
Śtjya, , k?pr>ego obowiązkiem po-

być przestrzeganie przepl 
sów przeciwpożarowych, a tytan 
samym usuwanie przyczyn powo 
dujących pożary.

Stare hasło „Ostrożnie z o- 
gniem!“ powinno stać Mc, łirston* 
dnia codaiemnegp ,ł znaleźć odu 
dźwięk w fabrykach, zakładach 
pracy, zagrodach wiejskich ora* 
w każdym domu.

Bo odegraniu przez orkiestry 
Hymnu Narodowego i Międzynr 
rodówki strażacy odmarsz eto wali, 
niosąc transparenty przedstawia­
jące symbolicznie powody poża­
rów. A więc palenie papierosa W 
łóżku, rozpalanie ognia benzyną, 
pozostawione włączone żelazko e« 
laktryczne itp. (Jur)
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